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O rząd w Niemczech.
Uwagi na czasie.
Od jednego z naszych abonentów otrzymaliś­

my następujące uwagi:
Na paryskiej wystawie obrazów w r. 1911 

wracał na siebie ogólną uwagę pewien obraz. 
Przedstawiony był na nim Chrystus na krzyżu, 
»rzed którym klęczały długie rzędy mężczyzn i ko- 
>iet. Tylko dzieci między klęczącymi nie było. 
Stały one na stronie a obok nich nauczyciel, pod­
legający je, ażeby kamieniami na Ukrzyżowanego 
-a«cały. Obraz ten miał unaoczniać wpływ szko- 
<y bez religii na młodzież francuską.

Czyż stosunki w Niemczech nie nastręczają 
wielokrotnie takiego samego widoku? Czyż agita- 
;ya za szkołą bez religii nie rozszerza się, szcze- 
ióinie w miastach? Czyż u nas na O. Śląsku nie 
wygładza się drogi takiej agitacyi przez to, że 
niestety aż za często nie uwzględnia się przy nauce 
iCzyka ojczystego? Stara metoda hakatystyczna i 
•acyoiiabstyczna wyklucza polski język ojczysty 
lawet 7 nauki religii!

iłauka religii jest sprawa serca. Serce zaś naj- 
łertei pozyskać można za pomocą języka ojczyste­
go. Kto z nauczycieli przeto religii uczy w języku 
obcym, ten mimowoli i może bezwiednie dzieci pro­
wadzi na drogę, prowadzącą do cbozu przeciwni­
ków religii. Ponieważ te stosunki są u nas niestety 
:aikie, przeto tak wielu Górnoślązaków staje się łu­
pem mebczi ieczeństwa 1 pokusy, jakie ze stronv 
ni adowiarstwa na nie idą. Przeto tak wielu z nich 
,— mówiąc obrazowo — rzuca kamienie na ukrzy­
żowanego Chrystusa., gdy ojcowie i matki ich przed 
krzyżem klęczą,

Z młodzieżą naszą sprawa byłaby inna, gdyby 
nie hakatyzm, wykluczający zbawienny wpływ ję­
zyka lijczystcgo.

S« tacy, co mówią, że lud nasz sam tego chce, 
bo się skutecznie nie opiera pogwałceniu jego 
praw do języka. To twierdzenie nie jest słuszne. 
Zadi wołonyir z tych stosunków są tylko ci z po- 
nrięduy ludu, których wychował fałszywy system 
’ vy< bowawczy. Inni zaś zostali zastraszeni przez 
wydarzenia ostatnich czasów’. Powinno być obo­
wiązkom władz, ażeby nrzyszły ludowi z pomocą. 
Lepsze cre przecież mają o wszystkiem rozumienie, 
tuż prosty lud. Ola czego np. nikt, a mianowicie 
urodzeń przywódcy hrdu, nie zorganizuje wniosków 
do władzy o szkołę mniejszości podobnie, jak zor­
ganizowana swego czasu petycye w sprawie szko­
ły wyznaniowej. Dla czego? Czyżby z obawy? 
Lud ^m, bez zachęty, nie weźmie się do tego.

myślę tak : Albo łęzyk ojczysty jest w oczach 
ac^zyc b władz potrzebnv do wychowama albo 
ołe. Uważają go władze za potrzebny, wtedy sa­
me, »urzędu powinny dbać o zapewnieni językowi 
ÿiyrianii należytego wpływa Jeżeli władze Je­
dnak w język oiczysty przy nauce za rdepo- 
;rzcpny, w takim razie stalą w przeciwieństwie 
i pedagogiką, z zapatry waniem Niemców, mieszka- 
jąp?ch posa granicami N emiec oraz z ustępstwami, 
Jakie same ą pl podczas pkbfecytu w tej sprawi, i 
noerymły 'wowa, prrwa i e iagogika, której ko­
ściół katolicki jest przedstawicielem, używa zaw­
sze języka ojczystego nietylko jako środka do ceiu, 
leci nfe natítóka także nigdv jego praw przys;ad- 
nyck Ktemcy -Tffraaicąj szasugą sobie wartość pa:, 
dagogłezną języka okzystego. Słyszymy Je często 
7. bardzo bliska, a mianowicie od Nřemców z Wo­
jewództwa śląskiego.

W Ameiycc, fcdzie mcirueck. ^yi ojczysty 
■obca ntrzaí-r-aó: wJisc. ai tgietskiö^a L-zyłca km-

Berlln, 25. maja. Narady między partyami środ­
ka a niemieckimi nacjonalistami nie doprowadziły do 
pomyślnego końca. Nacyonaliści nie zgodzili się na przy­
jęcie przez państwo niemieckie sprawozdania znawców 
jako obowiązkowej konieczności, co jest nieodzownym 
warunkiem porozumienia z partyami środka. Wprawdzie 
delegaci nacyonalistów chcą w poniedziałek sprawę 
przedłożyć do rozstrzygr:ęciii całej frakcyi lecz z góry 
w'iadnmo, iż frakeya będzie tego samego zdania, co dele­
gaci. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że przyszły rząd 
paristwra nie będzie się opierał na prawicy.

Sfrejk na Górnym Śląsku.
Gliwice, 25. maja. Położenie strejko we nie zmie­

niło się w porównaniu z położeniem dnia poprzedniego. 
Huta Donnersmarcka pracuje pełną siłą. Na Borsig- 
werku zaprowadzono jeden dzień wolny od pracy. Licz­
ba chętnych do pracy na kopalniach wzrosła pomimo 
soboty. Straż bezpieczeństwa (Sch ipo) wznowiła swoje 
patrole, które mianowicie rano pilnują, ażeby się nic 
złego nie stało robotnikom, chcącym pracować

Orzeczenie rozjemcze co do czasu pracy w hutach 
górnośląskich zostało ogłoszone za obowiązujące.
Nowy wojewoda śląski w Kafowlcadi.

Katowice, 25-go maja. Nowo mianowany 
wojewoda śląski, p. Mieczysław Biiski, przybył w 
niedzielę, dnia 25. b. m. o godz. 5 po poi. do Katowic.

Wym anr marek na ziofe.
Warszawa, 25-go maja. Wymiana marek 

na złote rozpocznie się w czerwcu rb., i trwać bę­
dzie do 1-go maja 1925 r. W tych dniach ukaże się 
rozporządzeni ministra skarbu ze szczegółami wy­
cofywania z obiegu banknotów markowych.
Nowy sąd rozjei :zy w sprawie gór- 

Dirt 74 sad Rukrą.
Berlin, 25. maja. Ponieważ na podstawie orze­

czenia rozjemczego z dnia 16-go maja nie doszło do po­
rozumienia między pracodawcami a pracobiorcami, mi­
nister pracy skorzystał z przysługującego mu na taki 
wypadek prawa i rozporządził, ażeby odbyła się nowa 
próba załatwienia zatargu przez rozejm. Zamianował 
rozjemcą swego minlsteryuni, dr. Syrup?. Obrady roz­
jemcze odbywa lą się w poniedziałek, 26-go maja.

Kandydaci na prezydenta Francy*.
Paryż, 24. maja. Poseł Pairleve ma zostać wy­

brany marszałkiem parlamentu francuskiego. Lecz jak 
„Journal“ p;sze tylko na krótko, ponieważ lewica w nie- 
zadlugim czasie przedstawi go do wyższego urzędu.

Oczywiście jestto zapowiedź, że Pamleve będzie 
kandydatem lewicy na prezydenta Francyi po ustąpie- 
n*n Miłleranda.

Gdy Painleve zgodził się kandydować na marszałka 
parlamentu, dotychczasowy marszałek Peret ogłosił, że 
kand /daturę swoją cofa.

Otwarcie parlamenfr włoskiego.
R^ym, 25. maja. Z wielką uroczystością odbyto 

się W sobotę otwarcie nowego parlamentu włoskiego.
Moblllzaiyd w Albanii.

Poryi, 25. maja. Z Belgradu doniesiono, źe z po- 
woua rozruchów w stolicy albańskiej Tiranie, rząd al­
bański postanowi ił obrady zgromadzenia narodowego od­
roczyć a wszystkich mężczyzn od 20 do 36 roku życia 
powołać pud broń.
Konferencya w sprawie rozbrojenia.

Londyn, 25. maja. fPat). Dz’ennÜr donoszą 
z Waszyngtonu, żc prezydent Coolidge postanowił zwo­
łać komerencyę w sprawie rozbrojenia skoro tylko pań­
stwa europejskie przy nią pian rzeczoznawców.

jowego katoliccy księża niemieccy zalecili wier­
nym następujące reguły: .

1. Kochaj i szanuj twoi ojczysty język nie­
miecki. Przez niego zacnowaleś religję, — za Je£? 
pomocą najlepiej reiigię wykonujesz, —- przez język 
zachowaj reiigię dla swoich dzieci; inaczej wy 
rządzisz własnym dzitciom krzywdę.

2. Powinieneś się nauczyć dobrze p- ■ angiels tu, 
bo to potrzebne w tym kraju. Po angielsku rachuj 
i licz twoje dolary, lecz po niemiecku rozmawiaj z 
twoiemi dziećmi, z twoim spowiednikiem, z twoim 
Bogiem.

3. Nie zapomnij języka ojczystego, ani go się 
nie wstydź. Smutne doświadczenie uczy, że kto 
języka ojczystego się wyrzeknie, ten często I swoją 
reiigię traci. Religia i język ojczysty są w ścisłej 
z sobą łączności.

4. Kto posiada drogi kamień, a drugi pozyska, 
ten dla tego pierwszego nie wyrzuci. Kio dwoma 
j‘ęzykami włada, temu lepiej, aniżeli temu, kto tylko 
jednym językiem mówi

5. W rodzinie twojej powinni wszyscy mów!c 
po niemiecku. Nie znos tego, ażeby dzieci twoje 
mówiły do ciebie po angielsku, bo inaczej najdeli­
katniejsze węzły rodzinne się zluzują, religia pouie- 
sie szkolę a uszanowanie dzieci wobec ciebie ustaivc

Nie sądzę, ażeby nasze władze niemieckie uwa­
żałyby jakąkolwiek z powyższych reguł za złą lub 
niewłaściwą.

Te same władze uznały przecież przed plebi­
scytem prawo polskiego języka ojczystego. Potę­
piły dawniejszą hakatystyczną politykę szkolna ja­
ko niesprawiedliwą i niestosowuą. Uważały, że 
te stosunki hakatystyczne są wykluczone w repu­
blikańskich Niemczech. Uznano zmianę w polityce 
wobec Polaków za konieczną i w konstytucyi nie­
mieckiej umieszczono § 113, zapěv/nia’ący mniej- 
szośc.om językowym opiekę 1 możliwości wolnego 
rozwoju języka i odrębności narodowych. Skut­
kiem tego liczne tysiące polskich Górnoślązaków 
głosowały przy plebiscycie za Niemcami i większa 
część G. Śląska pozostała przy Prusach i Niem­
czech. Lecz te tysiące spodziewają się i żądają te­
raz od władz, aby dotrzymały słowa i aby, jeśli sa­
me są dobrej woli. patrzały ostro na palce podle- 
głvm im władzom.

POLITYKA.
POLSKA.

Pierwszy bilans Banku Polskiego.
Minister ogłasza pierwszy bilans Banku Pol­

skiego, z którego wynika, że Bank Polski posiada 
znaczny zanas złota, sięgający kwoty 70 i pół mi­
liona złotych. Zapas ten złota pochodzi z sumy 50 
milionów od skarbu państwa oraz z wpłat złołe,n 
na kapitał zakładowy w kwoce 20 milionów. 
Poza tym zapasem zlota w Banku Polskim 
znajduje się jeszcze depozyt złota skarl i państwa 
wynosząc*’ pr?wzło lo rail.onów złota. Zapas walut 
i dewiz wynosi przeszło 207 milionów złotych, z 
czego 27 milionów stanowią zobowiązania Banku 
Polskiego. Portfel wekslowy wynosi 118 milionów 
złotych. Obieg biletów zlotowvch wvnosí sumę 
przeszło 111 milionów złotych a znajduje pokrycie 
w zapasie zlota, walut i dewiz w kwocie 249915 68/ 
złotych, co daje pokrycia kruszcowego, dewizowe­
go 1 walutowego 224 procent. Ponadto obieg btit* 
tów zlotowych Jest zabezpieczony wekslami pcjAh 
rami publicznemi i płatnemi kuponami w vtürrif 
118219 2/3 ztójych, co czyni 106 procent pokrycia 
Ogólne zatem zabezpieczenie kruszcowe, walutow« 
i bankowe wynosi -J3Q pcopenL



NIEMCY.
Deficyt Prus.

Podczas rozpraw w sejmie praskim nad budże­
tem państw rwym minister finansów Richter zazna 
czyi, że deficyt skarbu wynosi 198 milionów marek 
i totycu. Niedobór ter pokryty być może zdanym 
ministra tylko przez podniesienie podatków lub 
zmniejszenie rozchodów. Rynek zewnętrzny Nie­
miec idę pozwala bowiem na zaciągnięcie pożyczki, 
zaś wszelka pożyczka zagranica na wymaga uprze­
dniej stabilizacji t cidżetu.

Streik w zagłębhi Ruf y a sprawa dostaw 
w iwtnrz*,

Z powodu zmniejszenia sie wskutek strejku gór­
ników dostaw niemieckich węgła dla państw so­
juszniczych towarzystwo francusko-belgijskie .,Mi- 
cum“ doniosło kopalniom w zagłębiu Ruhry, iż za­
rządziło konfiskatę zapasów węgla kopalń aź do 
ponownego podjęcia produkcyi węgla i dostaw re- 
paracymych. podczas tego okresu kopalnym nie 
wolno bez zgody towarzystwa „Micum“ wyb errć 
z skonfiskowanych zapasów żadnego węgla ani dla 
użytku własnego ani dla wysyłek. Równocześnie 
kopalnie obowiązane są dostarczać dostaw repara- 
cyjnych z istniejących zapasów, gdyż w przeciw­
nym razie uczyni to „Micrm“ przez własnych ro­
botników.
Konferencya międzynarodowej pomocy robotniczej.

W Berlinie odbyła się konferencya międzyna­
rodowej pomocy robotniczej, w której wzięli udział 
tikże delegaci francuskiej i angielskiej partyi ro­
botniczej. Delegaci ci przyrzekli wystarać się w 
swych krajach o zapomogi dla strejkujących nie­
mieckich górników i donieśli, że nazbierano już do­
tąd 20000 dolarów na ode wyżywienia górników. 
Z mieyat/wy m,ędzynarodowej pomocy robotniczej 
utworzone zostaną kuchnie robotnicze w zagłębiu 
Ruhry oraz na G. Śląsku.
Pogląd rządu angielskiego na uregulowanie sprawy 

odszkodowań.
„Westminster Gazette“ ogłasza informacye 

swego sprawozdawcy dyplomatycznego o zamia­
rach rządu angielsk ego co do uregulowania spra­
wy odszkodowań. Zasadnicze żądania Angli są 
następujące : 1. Zagłębię Ruiiry należy natychmiast 
rwołrrić od wszelkiej okupacyi wojskowej i gospo­
darczej, granice celne w Nadrenii muszą być znie­

sione a towarzystwo „Micum“ zaprzestać powinno 
mięszać się w oprawy przemysłu niemieckiego. 2. 
Niemcy przedłożą -ównocześnie propozycye co do 
wykonania planu Dewesa i wniosą w parlamencie 
pro’eskty odpowiednich ustaw. Koleje powrócić mu­
szą koniecznie w ręce niemieckie, co się zaś tyczy 
pozostawienia w zagłębiu Ruhry mniejszej załogi 
wojskowej, to możliwy jest kompromis. W razie 
jsłątniięda porozumienia w sprawie odszkodowań 
[Angfia przy konferencyi międzynarodowej poruszy 
sprawę bezpieczeństwa Francyi, sprawę długów 
koalicyjnych oraz ustalenia ostatecznej sumy nie­
mieckich spłat repara^yinych. W konferencyi tej 
mjszą wziąć udział Stany Zjedn., Niemcy i Rosy a. 
Sprawa bezpieczeństwa da się tak dla Francyi jak 
i dla całej Europy rozwiązać za pomocą odnośnych 
postanowień lig! narodów.

ZAGRANICA.
Konferencya małe? ententy.

Z Praví donoszą o zwołaniu konferencyi mini­
strów mai ej eotenty na początek miesiąca lipca rb. 
Konferencya odbędzie się w Pradze.

Ojciec św.
do młodzieży polskiej.
Ubiegłego ncesiąca, podczas audiencji, Ojciec 

św. wygłosił serdeczną i podniosłą przemowę do 
pobírej modz; „ży akademickiej Poznania i 
Lwowa, bawiącej na wycieczce w Rzymie. Prze­
mowę tę oodajemy w całości;

„Wielką radość i pociechę sprawiła mi wiado­
mość, jaką otrzymałem od przedstawiciela rządu 
polskiego, że chcecie mi osobiście wyrazić swe sy­
nowskie uczucie na specjalnej audjencji. Wszyscy 
wiedzą o gorącem przywiązaniu, jakie odczuwamy 
względem waszego laroau, o serdecznych węzłach, 

łut wskutek czadzenia Opatrzności połączyły 
Nas z waszą dregą Ojczyzną, zbyt doorze znane 
są w szystkkn uczucia jakie żywi Nasze serce i ży­
wić b<dzie zawsze względem tego drogiego kraju 
' wą*n/Wtn wszystkich Polaków.

W waszych osobach Polska Nam przysyła za 
stępy swej ukochanej młodzieżv. która kształcąc 
swój ranysl i serce, przygotowuje się do budowy 
iepszej przyszłości swego kraju. Młodzież taką 
IM y osobiśPe kochamy, tak, jak wszyscy kochają i 
jak ,ą Stwórca świata kocha, nietyico dlatego, źt* 
ootr stanowi ozdobę i kwiat żyda narodow, lecz 
tak/c dlatego, że jest ona nadzieją szczęśliwszej 
przyszłość dla nas wszvs+kich, dla íeiigji, dla ro­
dziny i dla uałego społeczeństwa. Każdy z was z 
łatwością domyśla się jakie myśli i uczucia nasuwa 
Nan wasza obecnosc. Wdzięczni wam jesteśmy i 
aoíuwjazziů za te chwile wspólnie spędzone. A

Nowy rząd jugosłowiański.
Nowy rząd jugosłowiański został utworzony 

pod kierownictwem Pasicza i złożył już królowi 
przysięgę. W skład nowego rządu wchodzą wszy­
scy ministrowie poprzedniego rządu Pasicza a mia­
nowicie 15 radykałów i 4 niezawisłych demokra­
tów. Ministerstwo oświaty objął znów wróg Niem­
ców Przybyszewicz.

Krwawe rządy sowietów.
W moskiewskiej gazecie .Prawda“ ogłoszone 

zostało sprc wozdanie o czynności najwyższego try­
bunału sowieckiego. Wedle tego sprawozdania 
trybunał osądził w ciągu 11 miesięcy swego istnie­
nia 1339 osób na śmierć a z tej liczby 20 procent za 
bunt przeciw rządom sowieckim, 10 procent za 
przestępstwa w urzędzie, 10 procent za defrauda- 
cye, 2 procent za przestępstwa wojskowe a 58 
procent za rozbójnictwo. W7 liczbie powyższej nie 
są uwzględnione niezliczone morderstwa popełnio­
ne przez czerezwyczajkę. Lic/ba ofiar skazanych 
przez sowiety na śmierć w ostatnich czasach ciągle 
wzrasta.

Przyszły rząd iivncuskT?
Z miarodajnych kół francuskiego kartelu lewi­

cy donoszą, że skład rządu radykalno-socyalistycz 
nęgo pod kierownictwem Herriota me jest jeszcze 
zupełnie pewny. Dotąd istnieje pewność tylko co 
do następujących osób; Herriot — prezydent mi­
nistrów i imnister spraw zagranicznych, Schram- 
meck — minister spraw Wewnętrznych. Francois 
A'bert — minister robót publicznych, Covouille — 
minister rolnictwa. Ministrem wojny ma zostać 
przewodniczący międzysojuszniczej kontroli woj­
skowej w Niemczech, generał Nollet, a ministrem 
marynarki admirał Jaurès. Z innej stronj' twierdzą, 
że obu tych ministerstw nie obejmą wojskowi, lecz 
cywiliści. Painleve. który był upatrzony na mini­
stra wojny, na usilne przedstawienia swych zwo­
lenników zgodził się przyjąć urząd prezydenta izby 
deputowanych.

Położenie polityczne we Francyi.
W Paryżu oczekiwany jest z wielkiem naprę- 

żeii.em kongres partyi socyalistycznej. który tna 
przynieść rozwiązanie zagadkowej sytuacyi. Przy­
puszczają, iż kongres w rezultacie przyniesie roz­
bicie się socyalisiów na socyalistów nieorzejedua- 
nych, którzy nie wejdą do nowej większości i nie 
poprą żadnego gabinetu prócz rządu czysto socja1. 
oraz na socjalistów umiarkowanych, którzy gotowi 
będą nietylko poprzeć rząd, ale wziąć nawet w nim 
udział. Deputowany Blum zaliczałby się do praw­
nego odłamu według jednych, inni politycy przy- 
puszczaią, iż umiarkowane skrzydło z Blumem- Re- 
naudetem \ Brahem na czele ograniczy się do po­
parcia rządu swemi głosami pod warunkiem, że no­
wy gabinet będzie pracować nad podźwignięciem gospo- 
darczem i społeoznem Francji oraz nad pacyfikacją 
Europy. ,

Kandydat na premiera Herriot oraz główny przy­
wódca, mającej powstać większości, Painleve. zacho­
wują wielką rezerwę w oświadczeniach. Herriot, jak u- 
trzymują w kołach politycznych, posiada już gotuwą li­
stę nowego gabinetu, w której nie pozwoli uczynić ża­
dnych zmian prezydentowi Millerandowi. Wobec tego 
przewidywany jest wybuch konfliktu głowy państwa z 
nową większością Czynniki nieprzyjazne Millerandowi 
utrzymu. a, iż ustąpienie jego będzie warunkiem poli­
tycznym nowej większości, w przypuszczeniu zapewne, 
że obecnv prezydent Francji zechce kontynuowrć po­
litykę silnej ręki w stosunku do Niemiec tak dobrze wy­

konywaną przez Pomcaregc Rozwoj rego Eonffiktu roz­
począł się już, a z całą siłą wybuchnie z cłrwiłą wezwi 
nia Herriota do pałacu Elizejskiego w oelu nomtnaefl 
jego na premiera.

W kołach pari mentarnych wskazują na dtę bło- 
Vu narodowego, która będzie wywierać cttży wpływ na 
politykę nowe5 izby. Blok ten będzie w mniejszości 
jednak, jak wykazuj1 ostateczne obficzenia głosów, po­
siada silną podstawę w opinii wyborców zatem przy­
szły rząd będzie się musiał ze stronnictwa; m dawnef 
większości więcej liczyć, niż to bezposre ! ’o po wybo­
rach przypuszczano.

Konferencya mi ędzysofasznicza.
„Corriere délia Sera“ donosi z Rzymu, fż we­

dle oświadczenia Mussoliniego wobec sprawcwoawców 
gazet konferencya międzysojuszmeza odbędzie się 
w pierwszym tygodniu miesiąca iipca br. Włochy 
będą dalej poś-edniczyły pomiędzy sojuszn.kami i 
domagają się wykonania postanowień znawców 
bez jakichkolwiek nowych rokowań oraz bez żad­
nych zmian. Stanowisko to ządu włoskiego zosta­
ło zakomunikowane niemieckiemu posłowi w Rzy­
mie celem zawiadomienia swego rządu. Niemcom 
dano znać, że postanowienia znawców przyjęte zo­
stały przez sprzymierzonych nie jako podstawa dc 
dalszych rokowań, lecz jako zarządzenie wykonaw­
cze, wobec czego nowa niemiecka polityka odwle­
kania i wybiegów wyszłaoy tyfkn na szkodę 
Niemiec.

Zatarg turecko-franc uski.
Z Rzymu donoszą, że rząd turecki wysłał notę 

z protestem przeciwko postępowaniu władz fran­
cuskich wobec tubylczej ludności w Syryi. Nota 
turecka zaznacza, że postępowanie Francuzów na­
rusza umowę angorską.

Lokalne parlamenty w Anglii.
Za przykładem Irlandyi domagają sie własnych 

lokalnych parlamentów także Szkocya i Walia 
Rząd angielski postanowił zamianować komisyę 
składającą się z wszystkich stronnictw celem zba­
dania możliwości utworzenia parlamentów włas­
nych dla Anglii, Szkocyi i Walii.

Promienie śmiertelne.
Uczony angielski (Jrindell-MattheWS wjTialazł 

tak zwane promienie śmiertelne, które na p^^na 
odległość zabijają wszystkie istoty żyjące. Matt­
hews zamierzał sprzedać wynalazek swój Francyi, 
wskutek czego w parlamencie angielskim zawezwa­
no rząd, aby do tego nie dopuścił, lecz sam wynala­
zek zakupił celem użycia go w lotnictwie angiel­
skim. Minister lotnictwa Leach oświadczył, że 
rząd rokuje z Matthewsem, jednakże w chwili o- 
becnej nie może dać w tej sprawie żadnych wy­
jaśnień.

Dążenia kolonii angielskich do niezależności.
Z Ottawy w Kanadzie donoszą, ze rząd kana­

dyjski postanowił domagać się od rządn angielskie­
go mianowania własnego niezawisłego od Anglii 
posła kanadyjskiego w Waszyngtonie. Żądanie 
swoje Kanada uzasadnia pizykładem Irlandyi, która 
utrzymuje niezależnego od Anglii własnego za­
stępcy dyplomatycznego w Ameryce. ___

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
zawsze i wszędzie pomiędzy znajomymi i 
przyjaciółmi! Nie tylko przy zmianie kwar­
tału. ale przy każdej sposobności do tego się nada­

rzającej należy gazety polskie rozsnerzać!

więc, lako dług wdzięczności, przymijcie od Nas te 
kilka uwag. które powiemy na pamiątkę dla was i 
dla tych wszystkich, którzy was oczekują w kraiu.

Otóż chcemy przed wami rozwinąć temat, ktorj 
wasza obecność Nam nastręcza. Widzimy v as tu dziś 
zgromadzonych, jako przekątną braterstwa, biegną­
cą poprzez całą Polskę od Poznania do Lwowa. 
Przypomina nam się pewna piękna opowieść z hi- 
storyi, jak to mianowicie stary patryarcha nielicz­
nego i bohaterskiego ludu mówił przed śmiercią do 
swych dzieci; Bądźcie zjednoczeni, zjednoczeni, 
zjednoczeni. Tak, pozostajcie zawsze tak zjedno­
czeni, jak teraz tu jesteście wy, i ci wszyscy, któ­
rych nnzedstawiacie tak wspaniale, zjednoczeni w 
tern uczuciu, które was przywiodło do Nas. Przy­
byliście do Rzymu, ażeby zobaczyć Ojca świętego. 
„Właśnie potośmy tu przyjechali“, powiedział ieden 
z pośród najmłodszych waszych towarzyszy. A 
więc jednoczy i zespala was uczucie miłości wzglę­
dem Namiestnika Chrystusa Pana na ziemi. Łączy 
was przeto idea wiary, tej wiary katolickiej, w sło­
wach Chrystusowych zawartej; „Tyś jest Opoka 
i na tej Opoce zbuduię Kościół mój.“ Dziatki Na­
sze kochane, bądźcie zawsze mocno zjednoczeni w 
tej wierze świętej rzymsko-kat-olicidej. Niechże 
Polska cała na zawsze pozostanie, jak się wciąż do­
tychczas szczyciła, semper fideiis, zawsze wierną 
Stulicy Apostolskiej i wierze św. To stanów >ło i 
stanowi najpiękniejszą, największą chwałę, tajem­
nice jej podniosłego życia, jej zmartwychwstania, 
jak zarówno cel jej posłannictwa dziejowego: bj'ć 
zawsze katolicką, zamsze rzymską. V. rolig”. bo 
wieir ch-ześcijańshiei i w katolicyzmie obow.azuie

wszystkich następująca bezwzględna zasaia* nie 
jest się pełnym chrześcijaninem, jeżeli nie jest się 
katolikiem, a nie można być pełnym i doskonałym 
katolikiem, jeśli się nie jest rzymskim, to znaczy: 
dziecięciem tego Kościoła Rzymskiego, Którego 
niewidzialną Głową, zawsze obecną i działającą wi 
swym Namiestniku, iest Jezus Chrystus, duchem 
Swym w Rzymie obecny. Wprawdzie Dante, kie­
dy Chrystusa nazywa Rzymianinem, ma na uwadze 
Rzym niebieski, niebo, niemniej jednak prawdą jest 
że to-stąd, z tego Rzymu ziemskiego poszło, iż 
On zaczął być Rzymianinem, utworzywszy z Rzym« 
stolicę Swego Kościoła w osobie Swego Namiestnika.

Pragnęliście oglądać ten Rzym, aby zyskać do­
kładniejsze pojęcie o te ' „opoce“, na której Kościół 
Chrystusowy został zbudowany. Ujrzeliście i 
zwiedziliście wspaniałą bazylikę św. Piotra, prze 
czytaliście wypisane na niej złotemi literami słowa: 
Tu es Petrus ct super haue petram aeclificalo eccle- 
siam meam. Zapamiętajcie dobrze te słowa i za­
nieście ie tym wszystkim, którzy czekają waszegc 
powrotu w kraju. Zanieście również Nasze apo­
stolskie błogosławieństwo wszystkim waszym 
przyjaciołom i znajomym, tym wszystkim którzy 
się wami opiekują, waszym rodzicom i ojczyźnie 
waszej. Oby Polska była stale zespalana tą świę­
tą jednością, która stanowi największą siłę jedności 
v śwr. Wierze Ojców waszych i w Miłości natcłraio- 

I nej przez tę Wiarę“.
Pr^ypai >ciwszy następnie całą młodzież obec­

na do ucałowania ręki. O ciec św. jożegna# się poJ- 
skiem pozdrowieniem- Niech będzie pochwalany 
Jezus uxnnuis.
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Trzy tygodnie walki strajkowej.
Robotnik w Niemczech obecnie toczy walkę 

strejkową na dwóch frontach: w zagłębiu Ruhry i 
na Śląsku Opolskim. Trzy tyg.-dnie stoi robotnik 
w ogniu walki, prowadząc ją w bardzo trudny» i 
warunkach. Nie tylko bowiem kapitaliści zajmują 
nieugięte stanowisko, ale i obecny rząd^stcjący ood 
silnym wpływem kapitalistów, odnosi się do żądań 
robotników nieprzychylnie.

Wi zeszłym tygodniu obi adował sąd rozjemczy 
w BerlSnie. Przedewszystkiem musimy _ napiętno­
wać postępowanie rządu, który umyślnie usiłuje 
wprowadzić rozdział między robotnikami, prowa 
dząc osobne rokowania z związkami zrwodowemi 
w zagłębiu Ruhry, nie nawiązując kontaktu z 
związkami zawodowtrni Górnego Śląska. Sąd roz- 
iemczy więc zajmował się tylko sprawą strejku w 
rewirze westfalsko-nadreńskim.

Po-trzech dniach narad wydał wyrok, który nie 
nadawał się wogóle do przyjęcia przez robotników. 
Oto zasadniczo stanął on na stanowisk' i przedłuże­
nia dnia prący i nawet zaproponował dla robotni­
ków w koksowniach większe przedłużenie, niż zro­
bił to sąd rozjemczy w Hamm w końcu kwietnia, 
mianowicie przedłużył im dzień pracy do 65 godzjn 
tygodniowe, zamiast dawnego rozstrzygnięcia o 58 
godzinach, które i tak związki zawodowe odrzuci­
ły. Ponadto wyrok sądu rozjemczego uznawał 
wprawdzie osobną zapłatę za dodatkowe godziny, 
co jest zupełnie oczywistem, ze za większą nracę 
należy się większa płaca. Ale nie uwzględnił żą­
dań związków zawodowych, by te godziny dodat­
kowe były specjalnie wynagrodzone, to znaczy. bv 
łen dodatek był wyższy, niż przeciętna płaca za 
godzinę normalną. Najniebezpieczniejszym jednak 
dla robotników byl punkt o przyjęciu z powrętepi 
do pracy strejkujących robotników. Oto w tym 
wj padkr. poszedł sąd rozjemczy całkowic e za wo­
lą kapitalistów, edyż wyraził opinję (a nie żądanie), 
by strejkujący w miarę możności byli wszyscy 
przyjęci, z wyjątkiem tych, którzy dopuścili się po­
ważnych wykroczeń.

W ten sposób wyruk zostawia kapitalistom zu­
pełnie wolną drogę w przyjmowaniu i zwalnianiu 
robotników, bo od nich zależy ocena, czy dany ro­
botnik dopuścił się „poważnego“ wykroczenia.

Oczywiście, że taki wyrok musiał pójść na rę­
kę kapitalistom. Związek właścicieli kopalń ,Ze- 
chenverband) przyjął go więc w całości, choć dla 
pozorów wyraził się o różnych trudnościach, jakie 
on im przynosi. W odezwie swej skarżą się na u- 
znanie przez sąd rozjemczy siedmiogodzinnej szy­
chty dla robotników, pracujących pod ziemią, co 
rzekomo nie uaje gwarancyi uzdrowienia stosun­
ków gospodarczych, oraz wyraża zastrzeżenie 
przeciw uregulowaniu zarobków za niepełną szy­
chtę sobotnią.

Jak niesłuszuemi są skargi kapitalistów dowo­
dzą cyfry- podane przez urzędowe biuro Wolffa, a 
przedstawiające rozwój produkcyi węgla w zagłę­
biu Ruhry. Oto trzy tamtejsze przedsiębiorstwa 
kopalniane (Zechen) i 10 koksowni wyprodukowały 
w kwietniu br. 8124 319 ton węgla i 1745 484 «.on 
koksu w porównaniu z 7 297 741 ton węgla i 
1 849 121 ton koksu w kwietniu 1922 r. Widzimy 
więc duży wzrost produkcyi, która zbliża się już 
do produkcyi przedwojennej, która w kwietn a 
19f,3 wynosiła 9 707 784 ton węgla i 1925 884 ton 
koksu. Jeszcze wyraźniej świadczą cyfry dziennej 
produkcyi. Przeciętna dzienna produkeya węgla 
wynosiła w kwietniu 1924 — 338 513 ton węgla 
(wobec 317 293 ton w kwietniu 1922 i 373 376 ton 
w kwietniu 1913). Należy zaś zaznaczyć, że w 
kwietniu 1924 r. pracowało o wiele mniej robotni­
ków niż w r. 1922 (w r. 1924 pracowało 454 175 ro­
bot lików, w kwietniu 1922 — 536389).

Wobec tak wyzywającego tonu kapitalistów 
nawet najbardziej umiarkowane związki zawodo­
we chrześcijańskie nie mogły zgodzić się na wy­
rok sądu rozjemczego. Cała sprawa znowu utknę­
ła. I otu rząd wpadł na pomysł prawdziwie Filozo­
ficzny: Zwrócił się do państwowej rady gospo­
darczej z prośbą o wyłonienie komisyi prawniczej 
dla zbadania prawnego podłoża zatargu.

I oto d prawnicy wydali opinję, która z pew- 
fosefą zaskoczy i kapitalistów i ,-ząd. Rozpatrywa li 
oni starejk ze stanowiska prawnego i uznali, że pod 
.względem prawnym robotnicy obowiązani są do 
sie miogodzinnej szychty. Ale w poprzednich u- 
Jtładacb przyjęty związki zawodowe zobowiązanie 
do jednogodzinnej pracy dodatkowej (czemu związ­
ki zawodowe nie przeczą). Jednak uznali prawni­
cy, że obecne wzbranianie się robotników rezed 
pracą dodatkową nie oznacza na.u>zenia umów. 
Jed leni dc wem prawnicy ią stanowiska prawnego 
gmatf stasznróA %dań rohotn:ków.

Pized robotnikiem powstaje więc nieodzowna 
konieczność prowadzenia walki do zwycięstwa, 

się już nie można, jeżeli nie chce się przfi- 
1«? ua zawszy OčHgpg&lSh xiu&yozyç.
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Niewątpliwie położenie jest trudne i ciężkie 
Nawet gminy i magistraty wzbraniają się wy płacać 
zasiłków głodującym kobietom i dzieciom robotni­
ków, wychodząc z założenia, że zasiłki należą się 
tylko w razie wydalenia z pracy, a nie w razie 
strejku. Jest to oczywista wymówka, gdyż kapi 
taliści sami zarządzili lokaut (wydalenie streik11ją- 
cych). A jednak należy wytężyć wszystkich sil, 
by nie dać się ugiąć i zastraszyć. Nawet obecne 
prawo kapitalistyczne jest po stronie robotników.
.......................................................................................... ..................................... ............ ».......................................................................................................

Wiadomości z bl ższych i daiszycs stron.
WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE

X Spensyonowanle wszystkich kolejarzy, k.ó- 
rzy ukończyli 60 lat. Z Warszawy donoszą, iż mi­
nister kolei Tyszka zarządził bezzwłocznie przeniesienie 
na emeryturę wszystkich tych pracowników kolejowych, 
którzy ukończyli 60. rok życia i to bez względu na to, 
ile lat służby mają za sobą.

X Śląski zakład ubezpieczeń od ognia. Po dłu­
gich naradach śląskie województwo w Katowicach po- 
stanowiło po wdać do życia własny śląski kraj jwy za­
kład ubezpieczeń od ognia. Na organizatorów tego za-- 
kładu zaproszono delegatów polskiej dyrekcyi ubezpie­
czeń wzajemnych w Warszawie i krajowego towarzy­
stwo poznańskiego. Obecnie sprawa tego zakładu znaj­
duje się w sejmie śląskim, a w najbliższym czasie od­
będzie się trzecie czytanie ustawy o utworzeniu tego za­
kładu. Centrala jego mieścić się będzie w Katowicach.

X Likwidacya majątków niemieckich. Prezes 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego zamieścił w nr. 105 
„Monitora Polskiego“ z dnia 7-go maja 1921 r. obwiesz­
czenie w przedmiocie przeznaczenia do zdobycia 175 
osad rentowych zakwalifikowanych do likwidacji w 
drodze przymusowej sprzedaży. Reflektanci na wymie­
nione w obwieszczeniu objekty winni zwracać się z wnio­
skami do Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 22 do dnia 6-go czerwca 1924 r. 
Wspomniany numer „Monitora“, zawierający dokładne 
wskazówki dotyczące składania wniosków o przyznanie j 
osad i warunki, jakim winni odpowiadać reflektanci, za­
mawiać można pod adresem: Administracya „Monitora 
Polskiego“, Warszawa, Miodowa nr. 22.

Mikołów w Pszczyńskiem. (Fabryka bie­
lizny.) Kupiec p. Nocoń nosi się z zamiarem założenia 
fabryki bielizny. Na ten cel ma być przebudowana wię­
ksza stodoła w najbliższem sąsiedztwie miasta.

Podlesie w Pszczyńskiem. (Odwiedziny 
Najprzew. ks. Administratora.) Dnia 17-go 
maja b. r. zawitał do nas no raz pierwszy nasz Naj­
przew. ks. Administrator Apostolski, celem udzielenia 
bierzmowania. Wioskę i kościół przystrojono iaknuj- 
piękniej. Punktualnie o godzinie 8 rano zajechał ks. Ad­
ministrator przed kościół, gdzie został przywitany przez 
władzę miejscową i Wiel. ks. proboszcza. Po cichej 
Mszy Sw. odprawionej przez ks. Administratora, przy­
jęło Sakrament Bierzmowania przeszło 600 osób. Na­
stępnie odprowadzono ks. Administratora przy dźwię­
kach muzyki na plebanię. O godzinie 2,30 po południu 
odjechał wysoki dostojnik, żegnając serdeczme parafię.

Ochojec w Pszczyńskiem. (C i ę _ k i wypa­
dek samochodowy.) Na szosie Mikołów—Kato­
wice, niedaleko Ochojca, zdarzył się ciężki wypadek sa­
mochodowy. Samochód osobowy najechał z całą silą 
na drzewo przydróżne i został prawie doszczętnie roz­
bity. Jedna osoba poniosła śmierć na miejscu. Bliższe 
szczegóły nie są dotąa znane.

W sprawie wypadku samochodowego donoszą jesz­
cze: Buóownicztmu Rokusowi w Katowicach, ulica Li­
gonia 3 skradziono w nocy samochód osobowy. Naza­
jutrz znaleziono rozbity samochód pod Ochojcem a w 
nim dwie osoby bez życia. Prawdopodobnie złodzieje 
nie byli obeznani z mechanizmem samochodu i temsa- 
mem spowodowali nieszczęście. Tożsamości zabitych 
osób dotąd nie stwierdzono.

Siarawieś w Pszczyńskiem. Utonęła przy 
kąpaniu pewna 13-letnia dziewczynka, wychowanka 
tutejszego sierocińca. Zabi :gi około przywołania niesz­
częśliwej do życia były daremne.

Rybnik. («Może nędza mieszkaniowa 
zmniejszy się trochę.) Ponieważ cena ceg’el 
spadła o blisko 50 procent, to też niektórzy odważniejsi 
przedsiębiorcy przystąpili do budowy domów. Widać 
w Rybniku kilka nowo budujących się domów, i tym 
sposobem stworzy się choć kilkanaście mieszkań. Gdy­
by tak więcej zasobnych w pieniądze przedsiębiorców

Najtańsze i najrzetelniejsze źródło zakupu
zegarków, biżuterji, towarów 
x złotych i srebraych. x 
Speojatnuśó: Kupna okazyjne 

CUM JAiCBOWITZ, Gliwice ul. Wilhelmuwska 5£> 
HL JACOBOLL'IT? j|tćm GS. ul. Twmogörska 11

. Ikładnlee smrojci rsklch zegarków. fafaŁ

poszło śladem powjższym, toby nędza mieszkaniowa i 
biegiem czasu napewno znikła.

Rybnik. (Ucieczka z zakładu dla ii- 
my słowo chorych.) Dnia 2-go maja zbiegł w nie­
wiadomym kierunku z zakładu dla umyslov j chorych 
pacyent Jerzy Ring, urodzony 19. maja 1895 r. w Sta­
rem Chechle, powiat rarnogórski. Opis zbiegłego: Około 
165 cm. wysoki, silnej budowy dała, twarz okrągła,^ chód 
rowolny, ubranie zakładowe, mówi tylko po niemiecku^ 
W razie spostrzeżenia zbiega uprasza się o powiado­
mienie najbliższą władzę policyjną.

Jastrząb w Rybnickiem. (Wypadek sa­
mochodowy.) Nł szosie prowadzącej z Jastiząbi? 
do Ruptawy zdarzył się poważiy wypadek samóęhodo- 
wy. W miejscu pochyiem najechał samochód na drze­
wa i wpadł do rowu przydróżnego. Samochód uległ zu­
pełnemu zniszczeniu, zaś jadące nim osoby zostaltf 
mniej lub więcej okaleczone.

Tarit. Góry. (Nies.łychana prowoka* 
cya.) Z wiarogodnego najzupełniej źródła dowiaduje­
my się o niesłychanej wprost prowokacyl jaka miała 
miejsce w dniu 7-go maja w tutejszej szkole górniczej. 
Oto jeden z uczniów tej szkoły, Niemiec, zerwał znaj­
dującego się w morach szkolnych orła po'skiego. godło 
państwa polskiego, podarł I opluł. O zajściu zakomu­
nikowało kierownictwo szkoły p. Pietrykowskiemu, 
nadradev górniczemu Związku górników i hub-ków, 
który poiecił natychmiast wdrożenie docnodzenia dyscy­
plinarnego, poczem w dniu 9. b. m. na podstawie wyni- 
ku dochodzenia, jednomyślną uchwałę grona nauczycie­
li, wykluczono winowajcę ze szkoły. Ponadto o za­
szłym wypadku zawiadomiono prokuraturę państwa w 
Tarn. Górach i wyższy urząd górniczy oraz dyrekeve 
szkól górniczych w Dąbrowie 1 Wieliczce. — Ta nle- 
słycł ana prowokaeya, która zdaje się nie jest tylko sa­
morzutnym czynem wyrostka lecz posiada głębsze 
źródło, wywołała wśród ludności zrozumiałe wzbu- 
rżenie.

Tam. Góry. (Utonął przy k ą p a q ł u). W 
piątek zeszlotygodniowy, kąpiąc się w gliniaku tuż pod 
Tarn. Górami, utonął uczeń gimnazyalny Jahne. W, 
tym wypadku śmierć nieubłagara wyrwała rodzicowi 
jedynaka.

Tarn. Góry. (Kradzież z włamaniem). 
W nocy na 10. b. m. włamali się nieznani sprawcy do 
kantoru składnicy win firmy Siedlaczek, gdzie 'kradli 
130 dolarów amerykańskich, dwie niemieckie monety, 
złote po 20 marek, 200 niemieckich marek rentowych i 
4 skrzynki cygar ogólnej wartości 3 miliardów marek.

Nakło w Tarnogórskiem. (Ofiara kąpa- 
nia.) Dnia 16. b. m. utopił się przy kąpaniu w stawie 
opodal Czarnej huty 14-ietni Józef Špalek. Zwłoki od-

ŚLA3K OPOLSKI.
-ł- Poło żenie strejkowe na Śląsku opolskim nie 

uległo prawie żadnej zmianie. Jak słychać, pracodaw­
cy chwytają się środków haniebnych. r>dobno zanosi 
się na zupełne zamknięcie zakładów przemy Nowych. 
Robotnicy mają być wydaleni do jednego, także urzę­
dnikom wypowiedziane zostaną posady. Niektóie zarzą­
dy kopalń wypowiadają nawet mieszkania tvm robot­
nikom, którzy mieszkają w domach familijnych. Środki, 
jakich chwytają się kapitaliści, sa wprost owutne Chy­
ba nareszcie rząd zainteresuje się obecnym zatargiem
I poł >ży kres gwałtom popełnianym na ludności robo­
czej. Czas do tego najwyższy.

-f- Z sejmiku prowincyonalnego. Zwołany do 
Wrocławia na środę, dnia 21. b. m. wspólny sejmik pro- 
wincyonalny został otwarty o godzinie 10M przed po­
łudniem przez marszałka dr. Gosslera. Po załatwieniu 
kilku wstępnych spraw i uczczeniu pamięci dwóch 
zmarłych posłów, odroczono rozprawy do dnia następ­
nego. Po otwarciu sejmiku dolnośląskiego o godzinie
II otwarł o godzinie i 1M sejmik górnośląski marszałek 
tegoż hrabia Praschma. Następnie odbywały się narady 
frakcyi. O godzinie 4 po południu odbj wały się posie­
dzenia poszczególnych komisyi.

W czwartek o godz. 8 'A przed południem odbyło 
się posiedzenie wspólnego wydziału prowincyonalnego. 
O godzinie 2 po południu odbyło się plenarne posi .dzo 
nie sejmiku górnośląskiego i dolnośląskiego. O godz. 3 
po południu rozpoczął się programowy objazd Odry. 
Dziś, w piątek, posiedzenie seimiku górnośląskiego, na 
którom odbywa się wybór górnośląskiego starosty kra­
jowego i toczą się obrady nad inrieml sprawami w 
związku z sprawą rozdziału. W sobotę prawdopodobnie 
nastąpi zamknięcie sejmiku.

Starosta krajowy prowlncyi górnośląskiej.
Wrocław, 23-go maja. Wspólny wydział pro- 

wincyonalny dla prowincyi Dolnego i Górnego 
Śląska obrał na dzisiejszem posiedzeniu 29 głosami 
na 34 głosujących nadburrmstrza Piontka z Raci 
borza starostą krajowym prowincyi górnośląskiej.

Nowy starosta włada także językiem polskim.
+ Zakaz dowozu klacz 1 ogierów z Polski. Pi s- 

zydent regencyi w Opolu zakazał dowóz klacz i ogie­
rów z Polski Zakaz obowiązuje aż do odwołamy Ptze- 
kro 2



°r Nowy kierownïP: niemieckiego tirzęau mniej­
szości narodowych. Według doniesienia gazet nie­
mieckich rząd niemiecki zamianował dr. Gos^osa kie 
rowmkiein urzędu mniejszości narodowych w Opolu. 
Dotychczasowy kierownik Schmidt został zwolniony z 
urzędu

Bytom („Morgenpost“ nazwała strei­
te ją cych hołotą i smykami^ W czwartek pod 
wieczór przyszło do zajść przed landraturą, gdzie zgro­
madziła się znaczniejsza liczba strajkujących i ich żon. 
Zgromadzeni chcieli się dostać do samego iandrata, by 
mu przedstawić obecne ciężkie położenie strejkującyci 
I ich' rodzin, i wezwać go rówiocześnie do poczynienia 
■noków, mogących się przyczj.ńć w znacznej mierze do 
nśmierzenła niedostatku i nędzy. Policya bezpieczeń­
stwa nie dopuściła zgromadzonych do Iandrata, odpę­
dzając ich pałkami gumowani. Przytem przyszło do 
awantury, mianowicie kobiety natariy na urzędników, 
przycz nn podobno niejednemu z nich dostało się pan­
toflem po karku. Aby rozpędzić thm, pohcva oddała 
strzały na postrach, póczem się uspokoiło. „Mo*gen- 
nost“. organ 1 apitalistów górnośląskich, donosząc o po- 
wyższyci. wypadkach, nazv’ala strejkviacyah robotni­
ków hrńotą i młodocianymi smykami, ""ak obrażająco ! 
pogardliwie może pisać o robotnikach ri Iko największy 
wróg klasy j racującfej. A że napisała to „Morgenpost", 
dziwić się nit można, gdyż to pismo górnośląskiego 
przemysłu dężsiego. Dziwić jednak trzeba się licznym 
a bardzo licznym robotnikom, którzy tego rodzajn pi­
sma jak ..Mcrgenposf" a bonują i czytają. Wynikałoby 
z tego, żt robotnik górnośląski nie umie rozróżnić nie- 
przyjacieL od przyjaciela. Tylko trochę więcej oświa­
ty potrzeba, a niejedno mogłoby być lepiej. Przynaj­
mniej wroga robotnikom prasa niemiecka nie ważyłaby 
się na lżenie stanu robotniczego.

Bytom. (Aresztowanie młodociane­
go złodzieja.) W hotelu „Kaiserhof“ ginęły od 
dłuższego czasu z kufrów podróżujących bielizna ! o- 
dzież. jJfnższe obserwacye naprowadziły na ślad zło­
dzieja. Był nim chłopak, który nosił kufry na dworzec 
i z dworca. Młodocianego złodzieja umieszczono we 
więzieniu sądowem

Miejska Dąbrowa pod Bytomiem. (Napad 
rabunkowy na drodze publicznej.) Onegdaj 
wieczorem został napadnięty pewien mężczyzna przez 
kilku młodych smyków. Napastnicy zażadali wydania 
pemędzy. Ponieważ napidnięty był goły jak hxrecki 
Święty, raousic rzucili się na niegc i okaleczyli go po­
ważnie. Powiadomiona o napadzie policya kryminalna 
«te sdotaia odnaleźć bandytów.

Zabrze. (Pracodawcy wyrzucają 
streik«jącyoh z mieszkań.) Tutejszy „Volks­
blatt“ donosi, że przemysłowcy dla rozbicia akcyi straj­
kowe« cnwytają się takich środków, jak groźby wyrzu­
cenia z mieszkań, należących do zakładów. Państwowa 
inspekeya górnicza w Zabrzu wypowiedziała już jedne­
mu robotnikowi (uchodźcy z polskiego Śląska) mieszka­
nie z dniem 3. czerwca, grożąc, że zawezwie pomocy 
poBcyi, jeżeli się dobrowolnie nie wyprowadzi. Wymie­
niona gazeta donosi także o wrzucaniu robotników z 
domów sypialnych. Robotnicy, mieszkający «’eszcze w 
domach sypialnych m iszą takowe opuścić. Huta Don- 
nersmarka umieściła podobno w jednym barakr sypial­
nym połicyę bezpie^jrństwa.

/ahrze. (Konfiskata skradzionych 
koni.) Policya kryminalna przytrzymała tu dnia 16-go 
maja dwa konie (wałaci a i Klacz) Które .prawdopodo­
bnie zostały skradzic.*. Poszkodowan mogą się zno­
sić w biurze tutejszej policyi kr"minalnej.

— (Bezrobotni, którzy nie chcą praco­
wać.) W mieście jest niemniej jak 1600 bezrobotnych. 
Którzy poojerają zapomogi. Rzecz jasna, że wydatki na 
zapomogi dla bezrobotnych są wielkie. Zarząd iriasta 
zabiegający o zmniejszenie wydatków, chciał zatrudnić 
część bezrobotnych przy naprawie uKc ao Sośnicy i Mi- 
kuiczyć. Odnośne pracy powierzono pewnemu przed- 
sMńorcy z wyraźnem poleceniem zatrudnienia bezro­
botnych w liczbie 200. Jak wielkie jednak było zdziwie­
nie, gdy z owych 200 ludzi stawiło się do pracy tylko 
37. Snąć oezroootni nie chcą pracować, lecz żyć wy­
godnie kosztem reszty obywateli. Niewątpliwie miasto 
wstrzyma zapomogi tym, którzy pracy schodzą 
z drogi.

— (Wielka kradzież z włamaniem.) W 
nocy na 20. b. m. wtargnęli włamywacze do składu pe­
wnego Kupca przy ulicy Następcy Tronu 146 i skradli 
między innem 20 ubrań 25 par spodni i kilka beli 
materyi.

Zaborze.. (Kradzież z włamań i-e m). W 
jocy na wtorek wtargnęli włamywacze do szmeicerm 
hrmy Toetl er i Sp. i skradli 150 kg. metalu białego, o- 
raz 200 kg. mosiądzu w blokach. Po włamywaczach 
riema dotąd śladu.

MIkulczyce w Trrncgórsklem. (Jak niemiec­
kie władze policyjne traktują funkcyo«. 
tar y uszy Z. Z. P.) W „Głosie Górnika“, organie 
Z"”'ązku górników Z.Z.P., wychodzącym w Zabrzu, czy­
tamy: Przewodniczący lilii Związku górników Z.Z.P. w 
Miknlczycach, druh Antc ni Weingart, został z ramienia 
konferencji okręgowej obrany delegatem na walne ze­
branie^ Z.Z.P. w Bochum. Z powodu okupacyi obwodu 
nad1 'eńsko-westfaIskiego, każdy wjeżdżający musi po­
siadać ze«»oieme na wjazd do obwodu okupacyjnego. 

hfb‘ s» pozwolenie talde otrzyma', należy prosić o udzie­

lenie wizy. uróz prośbę drufia Weingaria o uazielerrfe 
wizy zaopiniowała miejscowa poneya w sposób nastę­
pujący: „Die Unterschrift wird beglaubigt, dass vor­
stehende Angaben nach den bisherigen Feststellungen 
zutroi/end sind, Antragsteller als nient einwandfrei be­
kannt ist und der Erteilung oes beantragten Passes be­
sonders, dass die Reist- eine Gefahr für die öffentliche 
Sicherheit bedeuten, allgemeine wirtschaftliche Inter­
essen schädigen würde, dass die Ausreise aus 'dem 
Reichsgebiet m der Absicht unternommen wird, Vermö­
gen oder Steuerpflicht zu entziehen — als verdächtig 
anzusehen ist und Bedenken bestehen: weil er hierorts 
von jeher als radikaler Pole und Hetzer bekannt ist“ 
Gesehen: Badziura, Pol. Leutnant Nowak, Pol. Betr.- 
Assistent. — Z naszej strony uwag? zbyteczne.

Gliwice. Kielich mszalny znaleziono 
dnia lb-go maja z okazyi przeprowadzenia rewizyi do­
mowej. Kielich jest wykonany z nowego srebra ! 20M> 
cm. wysoki. Na stopie wybite są: Chrystus na krzyżu, 
Chrystus z koroną cierniową i św. Piotr z krzyżem i 
kłosem żytnim. Po kielich należy się zgłosić w pokoju 
116 tutejszego prezydyum policyi.

Zawada Książęca w Raciborskie«?. (U t o ifą ł 
w Odrze.) Od przeszło 10 dni zaginął tez śladu stróż 
przy łodziach fiskalnych, Jan Knapik. Przypuszcza się, 
iż wymię liony przy rew:zyi łodzi wpadł do Odry i u- 
tonął. Zwłok jego nie zdołano jeszcze odnaleźć.

Koźle. (Zarazy pomiędzy bydłem). 
Urzędowo stwierdzono zarazę pyska i racic pomiędzy 
bydłem we dworze w Rzeczycy, a pomór pomiędzy 
świniami we 'dworze w Jakubowicach.

Koź!e. (Znalezienie szkieletu). W n- 
biegłą niedzielę znaleziono na byłym małym placu 
ćwiczeń szkielet człowieka. Urzędowo stwierdzono, że 
chodzi o szkielet leżący tam od kilkunastu lat. Jakim 
spo »obem się tam znalazł nie zdołano dotąd stwierdzić.

Chrósty w Kozielskiem. (Zamach na po­
ciąg.) W niedzielę położyli niewyśledzeni sprawcy na 
tór kolejowy między Chróstami a Dziełowem kilka be­
lek w zamiarze wykolejenia pociągu osobowego. Kie­
rownik pociągu zauważył jednak przeszkodę i jeszcze 
na czas zatrzymał pociąg tak, że nie zdarzyło się ża­
dne nieszczęście. Policya śledzi za sprawcami zamachu.

Zakrzów w Kozielskiem. (Zabity przez 
grom.) W ubiegły wtorek po południu szalała nad tu­
tejszą okolicą ciężka burza. Grom bił do gromie. Mię­
dzy innemi uderzył grom w powóz hrał iego Hasslingen 
i zabił woźnicę Michała Godule, oraz oba konie.

Gogolin w Strzeleckiem (Poświęcenie 
dzwonów.) Dzwony tutejszego koścoła parafialnego 
padły onarą wojny i długie lata byliśmy bez dzwonów. 
Dopiero w zeszłym tygodniu nadeszły cztery nowe 
few( ny, które poświęcone zostały przy wielkim udziale 
parafian i wiernych z okolicy bliższej i dalszej. Obecnie 
znowu, jak dawniej, wzywać nas będą dzwony na na­
bożeństwa i inne uroczystości kościelne.

Gogolin w Strzeleckiem. (Niebezpieczna 
zabawka.) Dwóch chłopaków posących kozy w po­
bliżu wapiennika, przy drodze prowauząćej do Kamie­
nia, znalazło zapalnik. Jeden z ch opaków wzniecił ogień 
i wrzucił w ogień znaleziony zapalnik.- Ponieważ ocze­
kiwany wybuch nie nastąpił, chłopak wydobył zapalnik 
z ognia, zapalił zapałkę j wsunął ją do rurki. W tej 
chwili zapalnik eksplodował i urwał chłopakowi kilka 
palców lewej ręki.

Opole. (Nagroda). Prezydent regencyi o- 
polskiej ogłasza: Dnia 8-go maja br. wieczorem pomię­
dzy godz.ną 9-tą i ćwierć na 10-tą wykonano napad 
morderczy na zastępcę kierownika urzędu (amtowego) 
Gwidora Mullera w Siemianowie, w powiecie kluczbor- 
skim. który od niejakiego czasu pełni służbę kierownika 
urzędu (amtowego). Sprawca strzelił przez okno do 
oświeconej spiżarni, w której Müller w obecności swej 
matki i żony był zatrudnionym, i zranił Müllera w lewe 
ramię, w szyję i w pndbrcdek. Proszę śledzić za spraw­
ca lub za sprawcami; zapewniam nagrodę w wysokości 
300 marek osobie, która sprawcę lub sprawców schwy­
ci albo tak poda, że sądowne ukaranie nastapic może. 
Podział i wypłata wynagrodzenia nastąpią po prawo- 
mocnetn osądzeniu sprawców z wykluczeniem drogi 
prawnej.

Kępa w Opolskiem. (Grom). Podczas burzy, 
która przechodziła w piątek nad całym powiatem opol­
skim, uderzył grom w posiadłość rolnika Jana Kowola. 
lecz na szczęście nie zapalił tylko uszkodził szczyt i 
ściany

Krapkowice w Opolskiem. (Odwiedziny 
biskupie.) W sobotę, dnia 31. maja przybędzie do 
Krapkowic Najprzew. ks. ićókup-sufragan dr. Wojciech. 
Dostojnik Kościoła przyjadzie o godzinie 5^ pociągiem 
na dworzec kolejowy w Gogolinie, skąd przybędzie do 
Krapkowic samochodem spółki akcyjnej Oberschles. 
Zellstoffwerke. Przyjęcie zapowiada s!ę barazo uroczy­
ście. W niedzielę rano o godzinie 8K rozpocznie się 
bieizmowanif. które potrwa około dwie godziny. Po 
południu o godzinie 4 uda się Najprzew. ks. biskup-su- 
fragan do Strzeleczek

Piętna w Prudnickiem. (Ofiara kąpania). 
Młodociany robotnik Franciszek Jasik, zatrudniony w 
firmie Bracia Filusch skończywszy pracę poszedł się 
kąpać do niedalekiej rzeki Osóbłogi. Rzuciwszy się do 
rzeky utoną? niezwłocznie. Następnego dnia, po spusz­
czeniu wodTř. znaleziono nieszczęśliwego w postawie sto­
jącej w błoće. Prawdopodobnie me był w stanie wy­
dobyć sie z błota i w taki a-to&ćb zoaJaa štmaré-

Olesno. Ciężka h u rz a przechodziła one­
gdaj wieczorem nad mias tern i okolicą. W Grodzisku 
uderzył grom w stodołę polną, która spłonęła doszczęt­
nie Ponadto grom *apaKf stodołę gospodarza Betrtedra 
w Brońcu, która także spłonęła. Również z BI skupte i 
Jan donoszą o pożarach powstałymi od uderzani» 
gromu.

Z DALSZYCH STRON.
Wrocław. (Wyrok 'śmierci). Przed to- 

tejszym sądem przysięgłych odpowiadała 23-ktnia nie­
zamężna robotnica Anna Kowałczych, pochodząca z 
Górnego Śląska. W wrześniu roku ubiegłego dokonała 
ona napadu na żonę kupca Pe+ricka i zamordowała ją. 
Sąd skazał ją na karę śmierci i utratę praw oby watę'- 
skich.

Berlin. (Krwawe starcie we Ffirsten- 
w a J d e.) F odczas niedzielnej uroczystości racyniiali- 
stj cznej we Fürstenwalde przyszło do starć z oolicy a 
Trzech tołicyantów poniosło ciężkie okaleczenie, 200 ko­
munistów aresztowane.

Sosnowiec. (Pożar w kopalni.) Na szybie 
„Alberta“ kopalni „Flora" pod Dąbrową wybuchł pożar 
z powedu nieostróżnego obchodzenia >iz z lampą gór­
niczą. Jeden górnik i dziewięć koni padło ofiarą pożaru. 
Szkoda materyalna jest wielka. Część ‘tonalni bedzie 
prawdopodobnie na dłuższy czas unieruchomiona.

Poznań. (Morderstwo w p qcią g u Po­
znań — Warszawa.) Przed kilku dniami pa prze­
strzeni mięozj Poznaniem a Warszawą wydarzył sic 
ni;z.rykły wypadek tajemniczego morderstwa Ofiarą 

tego bestyalskiego mordu w pociągu padł pewien Ame­
rykanin, do tej pory nieznanego nazwiska. W miejscu, 
prawie na sto kilometrów od Poznania w 1 ierunku War­
szawy, obok tom kolejowego, władze policyjne znalazły 
tajemniczą walizę z tułowiem pokrajanego człowieka, a 
kilkanaś de metrów dalej od miejsca tego leżały odkra- 
jane ręce i nogi: O wypadku tym, poprzedzonym stra­
szną tragedyą w przedziale wagonu kolejowego, wtadze 
spisały protokół i rozpoczęły energiczne śledztwo ce­
lem wyświetlenia moTdu i ujęcia sprawców. Na mocy 
opowiadań podróżnych, którzy w tym samym przedzia­
le jechali, zaledwie kilkanaście kilometrów, stwierdzono 
następujące szczegóły zbrodni: Do przedziału, w któ­
rym siedział Amerykanin, weszło dwóch młodych po­
dróżnych, przyzwoicie ubranych. Amerykanin z niezna­
jomymi rozmawiał po angielsku i to dość żywo. Wresz­
cie raczyli się wszyscy trzej wódką, po czem oddali się 
spokojnej drzemce. I wtedy to musieli go owi towarzy­
sze zamordować. Potem zrewidowali jego walizy, u- 
branie i prawdop xi >bme zabrawszy znalezioną gotów­
kę, postanowili w pierwszej chwüi pozbyć się trupa z 
przedziału wagonów. Nożami odcięli mu ręce i nogi, a 
tułów wsadzili do największej walizy. Naste™« wali­
zę tę wyrzucili na tor, a za nią ręce i nogi. Po doko­
naniu tak ohydnego mordu, tuż przed najbliższą stacyą 
mordercy wyśleoczyli z pociągu i znikli w ciemnościach' 
nocy.

Lublin. (Djabel w wieży kościelnej.). 
Pewnej nocy mieszkańców wsi Fajsławice pod Lublinem 
zbudził ze snu przeciągły jęk dzwonów, powtarzający 
się Kilkakrotnie mniej lub więcej donośnie. Ponieważ 
stało się to kołu północy, wnet rozeszła się między 
zbu i/onymi i nies skaficami wsi pogłoska, że na wieży 
kościelnej „musi znajdować się djabel“, h* że ktoś „za­
czarował“ dzwony. Wkrótce pod przewodnictwem or­
ganisty tłum zna’azl się pod kościołem. Ciemności no­
cne, ponawiające się jęczenie dzwonów i przypuszczę 
nia, rzucane przeż obecnych, stworzyły odpowiedni na­
strój. Wreszcie kilku silniejszych chłopów, mając or­
ganistę na tyłach ruszyło ku dzwonnicy, by wyświetlić 
przyczynę zagadkowego zjawiska. Z wielkiemi ostroż- 
nościami gromadka zuchów zaczęła wstępować po scho­
dach, wiodących na wieżę. Nagle zgromadzeni przed 
dzwonnicą kmiotkowie ujrzeli wylatującego organistę, 
który przestraszony wołał: — Rety! Uciekajcie! Tam 
djabel dzwoni! — Strach jest zaraźliwy. Tłum zaczął 
uciekać. Przestraszonych zdołał dopiero ksiądz pro­
boszcz uspokoić, który zwabiony dzwonieniem i hała­
sem, wybiegł z plebanji i postanowił osobiście zbadać 
przyczyny zjawiska. Po dłuższej chwili zgromadzeni 
usłyszeli Kwik świni, a we drzwiach dzwonmcy ukazał 
się ksiądz proboszcz prowadzący na postronku kwiczą­
cego „djal ła“ Ost ttecznie cała ta historja z djabłem, 
znalazła rozwiązanie w kilka ini później. Śledztwo poli­
cyjne ustaliło, iż świni* była wł; snością 'ednego z go­
spodarzy i że owego krytycznego wieczoru została 
skradziona przez nieznanych opryszków. Gospodarz ów 
wraz z sąsiadami wszczął pościg za złoczyńcami, d zas 
bojąc się, aby nie wpaść w ich ręce, wprowadzili świnie 
na dzwonnice kościelną i nie oijentując się w ciemnoś­
ciach, przywiązał’ ją za nogę do zwisaiącegc sznura, po­
czerń zbiegli. Śwstka, czując się nieswojo, usiłowała 
znaleźć wyjście. Każde ,ie? poruszenie pr.wodowralo wiec 
dźwięcz* nie dzwonu.

Rzym. (Przeniesienie relikwii Bło­
gosławić neg - Andrzej’a Boboli.) W niedzie­
le odbyła się ceiemonia przeniesienia urny z relikwiami 
blogcriavdonego Andrzeja Boboh z Watykanu do koś­
cioła pod wezwaniem Serca Jezusowego. W uroczystości 
wzięły udział różne irstytucye i stowarzyszenia neHgiJ. 
ne oraz liczne grono osób z mlejicowej Polonii. _____
Nakładem i czcionkami ..Katolika“, -półki wydawnicze] z ogr. 
ouijcwiedzialnośdą w Bj umiu. — Reaaktur odpowiedzialny;

Franciszek Goouła .w Bytomia»



Wiadomości z tił żsrych i iňi)á stron.
— Czytelnikom naszym ponownie przypomina­

my oh iwiązek odnowienia przedpłaty na miesiąc czer­
wiec. Na całym Górnym Śląsku przeżywamy obecnie 
ciężkie przesilenie gospodarcze. Jak zakończy 3tę wał­
ka ziro^+owa, trudno przewidzieć. Kto chce być poin­
formowany o wszystkiem szybko i dokładnie, ten po­
winien czytać ,.K a t o 1 i k a“ lub „Górnoślązaka“. Ga­
zety nasze zawsze występowały w obronie sławnych 
praw robotników, a i w przyszłości stać będą na straży 
Waszych interesów. Zatem roootnicy, czytajcie, abo- 
tmjde i popierajcie nasze gazety.

Niemniej gazety nasze bronią interesów drobnego 
rolnfta. a takimi są na Górnym Śląsku wszyscy rolni­
cy bez wyjątku. Także w przyszłości nie zejdzieińy z 
drogi raz w programie naszym określonej. Służyć bę- 
dziem y Wam nadal radą i pomocą wedle sił i możności. 
Zatem i Wy bracia rolnicy macie obowiązek czytania i 
abonowama „Katolit a lub , Górnośl: żaka“

Tak robotnicy, jak i rolnicy, wszyscy dclożcie sta­
rań, by „Katolik" i „Górnoé 'ązan“ zyskały coraz wię- 
cei przyjaciół, zwolenników, czytelników, a przede- 
wszystkie- n abonentów!

WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE
X W sprawie zamknięci? hut na G. Śląsku )- 

noszą jeszcze: Ko.aisarz demobilizacyjny porozumiał 
się z rządem centralnym w Warszawie i zaproponował 
ustanów enie komisyi złożonej z fachowców oraz 
przedstawicieli organizacyi zawodowo - robotniczych, 
która to komisya miałaby na celu zbadanie istotnego 
stanu rzeczy we wszystkich hutach i 1 * zedsiębiorstwach 
żelaznych na polskiej części Górnego Sla -ka, K *n 
zbadałaby przrdewszystjdem księgi handlowe, buansy 
handlowe, ponieważ przemysłowcy twierdzą, że grozi 
im bankructwo. Równocześnie donoszą z Warszawy, 

że bawią tam główni akcyonaryusze stołki akcyjnej 
laurahucko-królewskohućkiej, Booel i Weimann, sdzie 
naradzają się z rządem polskim, w iaki sposób zdobyć 
fundusze na podtrzymanie ruchu w tych dwu hutach. 
Byłoby w interesie państwa, ażeby dalsze rokowania 
doprowadził™ dc spokojnego załatwienia sprawy. Zresz­
tą donoszą, że przedstawiciele związków robotniczych 
wyjeżdżają do Warszawy, dokąd zawezwani zosta 
orzez ministerstvo przemysłu i handlu na konferencyę w 
sprawie przesilenia przemysłowego na Śląsku. Należy 
przypuszczać, że rząd polski poczyni wszystko, aby za- 
Dobiedz groźnemu niebezpieczeństwu bezrobocia w 
województwie Śląskiem, które i tak już jest wielkie.

X Stanowisko przedstawicieli wielkiego prze­
mysłu w czasie obrad w sprawie zniżki zarobków. 
..Der Oberschlesische Kurier“ podaje^ z obrad w sprawie 
zniżki zarobKÓv7 następujące szczegóły, które charakte- 
Tzują stanowisko przedstawicieli wielkiego przemysłu. 
Pismo to pisze: . ..

„Przedstawiciele pracodawców oświadczyli, iz. nic 
ustąpią bezwzględnie ani kroku ze swojego stanowiska. 
.Tako minimum żądań wysunęli or. przedłużeni' dnia 
pracy do 72 godzin dziennie i obniżenie zarobków o 18 
do 30 procent, zapowiadając w jaknajostrzejszy sposób, 
że na wypadek, gdyby zapad! wyrok niezadowalający, 
•vmTkî przem3’sł byłby zmuszony zamykać jedną hutę 
po drugiej, co równałoby się pozbawieniu pracy wszyst­
kich robotników. Tch zdaniem przemysł górnośląski już 
wogóle nie jest zdolny do konkurencyi. Składy posz­
czególnych zakładów są przepełnione towarem, nowe 
z-mówienia nie napłwmją, a produkty zbywa się poni­
żej ceny produkcyi. Brak kapitału i b*eda kredytowa 
sprawiają, iż położenie staje się wprost katastrofalne. 
Według opinii przemysłu górnośląskiego sanacyę gospo­
darcza Polska przeprowadza jednostronnie, Ht że Bank 
Polski nie posiada dostatecznych kapTałów na ochronę 
przemysłu w obrębie granic państwa. Z drugie.. v trony 
rząd zaniedbał powzięcia środków zaradezveb. którebv 
zapewniły zbyt produktów wewnątrz kraju. Układy z 
kilku większemi zakładami Górnego Ślącka, jakie się to­
czyły przed kilku tygodniami w Warszawie, dowodzą, 
że propoza twe rządu nie świadczą wcale o fachowej 
wiedzy.“

Kapitaliści przyprowadzili przemysł górnośląski nad 
przepaść. Teraz, gdy toną, szukaja kozia ofiarnego, 
którym ma tyć nie kto inny. jak rzą * polski. Naszem 
zdaniem rząd okazywał zbył dużo pobłażliwości wobec 
przerw siu wielkiego i ludzi, .ctórzw stoją na czele przed­
siębiorstw przemysłowych. Obecnie najwyższy czas. bv 
się zabrać do two rodzaju pasożytów, które się tuczą 
kosztom hłdu roboczego i państwa. Przecież uniero- 
ząomienie jirzemysłu wielkiego jest aktem złei woli n 
strony właś ścieli przemysłu wielkiego, którzy bez wy­
jątku są Niemca, r„. Dotychczasowe zachowanie sie ka­
pitalistów niemieckich świadczy o tern dobitnie. W-zy- 
stkfc ich pociwnania «wkoózą Mko ludowi polskiemu i 
państwowości polskiej. Podczas wojny, a w trudniej- 
r.zycH jeszcze czasach powojennych, kapitaliści umieli 
tobie poradzić. Teraz jednak, kiedy część ich zakła­
dów znajduje się na ziemi polskiej, twierdza, iż prze­
mysł znajduje s*ę nad przepaścią. Dawniej szło choć 
były gorsze czasy, obe -nie nie Idzie — bo to przecież 
w Polsce Tak wygląd? prawdziwe obłi< ze kapitalistów 
niemieckich na ziemiach polskich.

X Dzień pracy na Górnym Ś5ąs»śr. trwa nacfe^ 
8 godzin. Biur Wolffa rozesłało *-*'socr

cyjną 1 najzupełniej bezpoňstertm adortoSć o zag wj 
wadzeniu w zakładach skarbi wyc’ na doJskbti Górnym 
Śląsku l?-gcdzinnego dtiia pracy. Wiadomość ta ma 
na cehi przekonanie robotników niemieckich o rzeko 
mej jxïwszechnej rewizyt ustawodawstwa roboczego w 
zwnana z przeprowadzeniem już jego rewizyt w Niem­
czech, oraz odebranie im jakiejkolwiek nadziei co do 
cofnięcia odnośnych zarządzeń, Otóż stwierdzić należy 
z całą stanowczością, iż dr eń pracy w zakładach skar­
bowych Jak i we wszystkich innych zakładach prze­
mysłowych na Gómwn Śląsku trwa 8 godzin, a tydzień 
48 godzin, co też w żadnym wypadicu nie zostało prze­
kroczone. Upoważnienie zakładów państwowych do ła­
mania obowiązujących ustaw państwa jest szczególnie 
złośliwym wymysłem agencyi niemieckiej.

Katowice- (Ś p. W i k to r K o n i a r e k). W 
czwartek o godz, 6 po południu zmarł po krótkiej choro­
bie na udar serca kierownik wy dawnictwa „Polaka“, śp. 
Wiktor Koniarek w 43. roku życia. Zmarły zszedł nagle 
z świata, bo jeszcze o godz. 3 po południu pełnił swą 
służbę, poczem wj jechai do domu do Małej Dąbrówki 
„aby wypocząć“. A otóż wypoczywa snem wiecznym. 
Jeszcze w ubiegłą niedzielę podniósł zjazd delegatów 
Narodowej Partyj Robotniczej zasługi tego dztomego 
pracownik** który swą cichą, lecz wytrwała pracą dążył 
do podniesienia poziomu oświaty wśród robotnika pol­
skiego na Śląsku. Niech odpoczywa w pokoju!

Katowice. (Pomoc dla bezrobotnychj. 
Województwo przekazało miastu Katowicom pewną 
kwotę na wypłatę dla bezrobotnych. Magistrat ma się 
zająć tą wypłatą jako upoważniony do tego stosownie 
do przepisów urzędu wojewódzkiego Upoważnieni do 
tego wsparcia są ci, którzy mieszkają w Katowicach i 
którzy przez poświadczenie komunalnego urzędu pośre­
dnictwa pracy udowodnią, że się o pracę ubiegali, lecz 
takowej, nie z własnej winy. uzyskać nie mogli. W pier­
wszym rzędzie będą ci bezrobotni uwzględnieni, którzy 
byli już dłuższy czas w urzędzie pośrednictwa pracy za­
pisani i s? żywicielami rodz,n oraz ci, których stosunki 
gospodarcze wsparcia koniecznie wymagają. Najwyższe 
wsparcie dla bezrobotnych zostało ustalone przez wo­
jewództwo na 1 złoty na dzień na głowę rodziny wzglę­
dnie kawalera; na żonę i każde dziecko 50 groszy. Po­
dania na udzielenie wspomnianego wsparcia przyjmuje 
urząd pośrednictwa pracy. Katowice, ulica Słowackiego 
nr 37.

— (Nowy gmach województwa śląskie­
go.) Na razie prowadzone są roboty ziemne na placu, 
gdzie ma stanąć przyszły gmach województwa śląskie­
go. Gmach stanie przy ulicy Jagiellońskiej i mieścić w 
sobie będzie 600 uoikacyi. Będzie to największy gmach 
w Polsce. Prawdopodobnie uro zystość poświęcenia 
kaiuieiiia węgielnego odbędzie się 22. czerwca. Kiero­
wnictwo budowy objął krakowski architekt Wojtyczko. 
Twórca planów był krakowski architekt śp. Kazimierz 
WTTczyńsłd.

— (Letnisko dla urzędników wojewódz­
twa śląskiego.) Województwo śląskie zakupiło w 
Zakopanem wielką murowaną wilę „Cieszyniankę“ od 
inżyniera Chlebusa za 160 tysięcy złotych. Wiła ta jest 
przeznaczona dla urzędników wojewódzkich, potrzebu­
jących odpoczynku. Wiła zostanie oddana do użytku z 
dniem 1. czerwca.

— (Zakład wodoleczniczy dla chorych 
kolejarzy.) Dyrekcya koki w Katowicach zakupiła 
od kasy brackiej w Morawskiej Ostrawie wielki zrkład 
wodoleczniczy w Bystrej, wraz z całym inwentarzem i 
kompletem budynków. Zakład będzie przeznaczony na 
pomieszczenie chorych i potrzebujących odpoczynku ko­
lejarzy z dyrekcyi katowickiej.

— (Druga linia telefoniczna Katowice 
—Kraków.) Katowice były docąd połączone z Krako­
wem br1ko jedną, stale przeciążoną, linią telefoniczną, 
tak, że w razie przerwy tak ważny ośrodek przemysło­
wy był od Krakowa odcięty. Na terenie śląskim hudo- 
wę prowadził inspektorat pocztowy w (atowicaen. od 
granicy zaś śląskiej dyrekcy? pc czt w Krakowie. Linia 
ta będzie w przeciągu tygodnia uruchomioną ponieważ 
na razie brak miejsca w centrali krakowskiej.

Zawodzie pod Katowicami. (U s i 1 u w a n e sa­
mobójstwo.) Dnia 17. b. m. wyskoczy? z okna trze­
ciego piętra na podwórze robotnik Józef Grzeia. za­
mieszkały przy ulicy Szerolriej r.r. 29. Denata odsta­
wiono do szpitala brackiego w Mysłowicach. Powód 
samobójczego kroku nieznany.

Kochłowice w Katowickiem. (Z parafii). 
Swego czasu donosiliśmy, iż hrabia Donnersmark pre­
zentował na tutejsze osierocone probostwo ks. Czerni­
ka, proboszcza w Ruptawie. Tymczasem ks. Czernik 
nie przyjął prezenty i Kochłowice nadal pozostaną bez 
proboszcza.

Makoszowy w Katowickiem. (Z a m a c h.) Do 
mieszkania pewnego sztygara wrzucili niewyśledzeni do­
tąd sprawcy granat ręczm, którego odłamki wyMły 14 
szyb. Tak donoszą gazety niemieckie.

Kto regularnie użvwa pasty gębowej

PEBECM
ttu zatrzyma zęby do późnej 

ł staro*" czyste, białe i zdrowe.

Dąb' y Katowfcktem OOgranicr^iiie pro- 
SuŁcyi w hucie Baildona.) Po zapowiedzi zam­
knięcia pięciu but w województwie Śląskiem, szósta huta 
mianowfde bota Baildona, isrwczyla w czwartek pro- 
dukcyę i >dprawiła do demów około 25u robotników 
którzy data 2-go czerwca mają się zjawić w dyrekcyi 
po ostateczna odpowiedź, czy praca będzie wznowiona, 
czy też hutę się zamknie.

Wełnowlec w KatowUdem. (Odpust-) W dnb 
25. b. m. parafia w Wełnoweu ‘toclndzić będzie odpasł 
ku czci Matki Boskie* Wspomożenia Wiernych. .

Giszowlec w Katowickiem. (Postrzelenie 
członka kopalnianej straty ogniowej^ 
Dnk 21. b. m. w nocy z**stal w łesie około tropami „Aga­
ty' przez dwóch dotychczas nieznanych praw “ów 
postrzelony członek kopalnianej straży ogniowej W0J1 
ciech Pcheł. Nieszczęśliwego odstawiono do lecznicy 
brackiej w Mysłowicach. Sprawcy zbiegli w kierunki 
Wesołej i Morgów.

Świętochłowice. (Zapowiedź zamknię­
cia huty.) Kapital-śd zapowiadają* zamknięcie także 
huty „Falwy“, ieżeli nie nastąpi polepszenie położeni* 
Tak więc przemysłowcy niemieccy zamykają edno 
przedsię Diorstwo za drągiem. Tuto iząd ma obowiązek 
*apobiedz krzywdzącym kra5 i ogół machinai yom kapi­
talizmu.

Król. Huta. (Kongres stenografów 
polskich.) W dniu 8. i 9. czerwca odbędzie się w 
Król. Hucie pod protektoratem marsza ka sejmu śląskie­
go p. Wolnego trzeci kongres stenografów polskich sy­
stemu Gabelsbergera-PoUńskiego. Ohradí kongresu bę­
dą dotyczyły teeryi, historyi oraz metody nauczania 
stenografów. Specyalnir będzie omawiana konieczność 
wprowadzania nauki stenografii na wzór zagranicy do 
programów szkół średnich ogólno-kształcących jak 
1 ównież sprawa wzorowej arganizacyi rucnu stenogra­
ficznego w Polsce. Komret organizacyjny w Król. Hu­
cie uprasza wszystkich stenografów i steLografistki o 
wzięcie 1 aknajliczniejszego udziału w zjeździć górno­
śląskim. Zmieszenia przyjmuje prezes komitetu organi­
zacyjnego p. Antoni Nowak, Król. Huta, ul. Wolności 59.

Król. Huta. (Podatek luksusowy.) No­
we źródłu dochodu usiłuje zdtoyć magistrat na poprawę 
swych finansów, a to w postaci podatku luksusowego na 
samochody osobowe, fortepiany, konie wierzchowe, 
fuzye do polowania, karetki, rowery, bicykle motorowe 
gramofony, jakotez od plakatów, inseratów itp. Podatek 
od psów ma być podwojony.

— (Wygaszenie pierwszego pieca wy­
sokiego.) W czwartek wygaszono w hucie pierwszy 
piec wysoki zaś w warsztatach zaprowadzono święto­
wanie. Położenie w hucie zmieniło się o tyle, że weryst- 
kie oddziały pozostaną w ruchu, jednakże liczba sił ro­
boczych zostanie znacznie ograniczona. W piątek dor, 
czono dalszym 300 robatnikom wypowiedzenie pracy.

Unieruchomienie huty nie doszło do skutku dzięki 
wmieszania się w sprawę koł miaroiajnych- Miano­
wicie komisarz demobilizacyjny zaprotestował przeciw­
ko zamiarom właścicieli huty, ‘komunikował się tele­
graficznie z Warszawą i uznał unieruchomienie za nie­
ważne. W tej »prawie wyjechali do Warszawy właś­
ciciele huty: Bosel i Went nann.

— (Powiększenie fabryki.) Fabryka ma­
szyn przy ulicy Hajduckiej rozszerza się, gdyż rozpo­
częto tam stawiać halę maszyn wielkich rozmiarów.

Lipiny w Świętochłowtokiem. (Nauczka). Ro­
botnik Leooold Krögel byłby przypłacił nieomal żydem 
Wyskakuiąc z tramwaju, upadł obok wozu, lecz szczę­
śliwym trafem nie dostał się pod koła, lecz do rowu 
Skończyło się więc tym razem na przestrachu, lecz bę­
dzie to dla niego nauczką, by z tramwaju podczas jazdy 
nie zeskakiwać.

Chropaczów w Swiętochłowickiem. (Strasz­
na tragédy a.) Dozorca K-, inwaliJ wojenny, ożenił 
się po raz drogi z 22-letnią poczciwą dziewczyną. Mło­
da małżonka z pełnem poświęceniem zajęła się wycho 
waniem czworga sierot i małżeństwo obojga ludzi byłe 
nader szczęśliwe. Pod koniec lutego b. r. zmarł mąż. 
lecz i teraz młoda wdowa nie zaniedbała jynajmmei 
swych obowiązków wobec- dzieci. Aczkolwiek >trzymy 
wała rentę, to jednak chodziła de pracy. Jeszcze y 
środę rano była w pracy a w południe rzuciła się do sta­
wu przy Lipidach i utonęła. Przyczyna strasznej tra- 
gedyi jest nieznana.

Łagiewniki w Świętochłowidró o. (Byleby 
nie dla Polski) Zarząd kopalni „Florentyny“ roz­
począł niedawno temu budowę domu mieszkalnego, w 
.rtórym mieli znaleźć pomieszczenie urzędnicy kopalni, 
obywatele niemieccy. Temu rpre* ńwiły się władze 
gminne. I cóż robi zarząd kopalni? Wstrzyr ai budowę 
domu, byleby nie zbudować czegoś dła Polaków i Polski 
I takich szakali cierpią jeszcze władze polskie!

Wielkie Piekary w Swiętochlowickiem. (Z p a- 
rafii.) Na tsierocone nrobortwo piekarskie prezento­
wało ryjewództuo Wiel. ks. nrobosreza Puchra z Ma­
lej Dąbrówki. Wi d. ks. proboszcz Wawîzvniec pucuer 
urod/ił się dnia 1-go lipca 1875 r. w Górnych Łaziskach, 
w powiecie pszczyńskim. Po otrzy maniu święceń ka­
płan sk ch w roku 1901 został kapelanem w Bogucicach, 
gdzie poenstał ał do objęcia nowowto onaonej porahi w 
Malej Dątłrówct w roku 1912. Ks. Pober prastn^- po­
nadto urzî d konsuiiora przy Admimstracyi Apostołcló*, 
a róv nocŁeśrdt jest em ~toa Ab BtkdMs fc*- 
tohddei.



üÜR KORESPONDENCYE jefe
Katowice. (Dar N a ro d o w y 3. M a.' a), Te­

goroczny obchód święta narodowego w stolicy wo- 
je\w»dgtwa wjpadł me tylko na zewnątrz nad wy­
raz imponująco, ale i pod względem finansowym 
dał wynik nader korzystny, świadczący dodatnio o 
wysokiem poczuciu obywatelskiem mieszkańców 
miasta. Zbiór z kwesty ulicznej przewyższył bo­
wiem niełylko stosunkowo, ale i absolutnie zbiory 
z roku ubiegłego.

Wynosi on przeszło 16 miljardow marek = ca 
1600 dolaróWj w roku ubiegłym zaś zebrano 27 
milionów mk. — 500 dolarów według ówczesnego 
kursu.

Zbiory przy poszczególnych stolikach przed­
stawiają się jak następuje:
stolik 1 (p. K’('Zikowa) .... 2.921.660.000 mkp. 

„ 2 (p. Siarkowa) .... 596.000.000 „
„ 3 p. Szaflikowa i p. Chmie­

lewska .........................  3.381.764.000 „
„ 4 tp. Sękowska) .... 407.680.000 »
« 5 (p. Walewska) .... 1.005.530.000 „
„ 6 (p. Wierov a) .... 397.510.000 „
« 7 (p. Czaplicka) .... 575.250.000 „
„ 8 (p. Kuntzowa .... 1.759.Ü9G.0O0 „
„ 9 (p. Oeislerowa) . . . 629.336.000 „
» 10 (p. Orahianowska i p.

Otlikowa)....................  1.256.300.000 „
* 11 (p. Ciemięgowa) , . , 368.296.000
* 12 (p. Szczepańska) . . . 1.672.920.000 „
„ 13 (p. Jackowska i p. Ma­

jewska ..............................öy8.218.00u „
» 14 (Teatr Polski) . . . ^ 295.750 UUu „

Razem 16.165.210000 mkp.
Kwitując z odbioru powyższych 16.165.210.000 

mkp., akiada niniejszem Komitet Obchodu Rocznicy 
3. Maja społeczeństwu wszystkich warstw miasta 
Katowic i okolicy, które nie pozostało głuche na 
wezwanie Komitetu i tak hojnie składkowało na 
Dar 3. Maja, serdeczne „Bóg zapłać.“

Szczególnie gorące podziękowanie wyraża Ku- 
mitet wszystkim Paniom, które w zrozumieniu 
obo wiązków obywatelskich zaięły się zbieraniem 
datków i mimo niepogody niestrudzenie wytrwały 
przy stolikach a które swą zabiegliwością przy­
czyniły się w wielkiej mierze do tak pięknego wy­
niku dnia, dalej H. dyrektorowi Szaflikowi, p. P'C- 
ruszce i wszystkim innym urzędnikom Banku 

Przemyslowvów vraz p. sekretarzowi sądowemu 
Zie1'oskiemu za pomoc przy mozolném i męczą jem 
rozliczaniu zbiorów.

Prócz powyższych sum wpłynęły jeszcze dal­
sze kwoty z sprzedaży nalepek, z list ofiar, wyło­
żonych w urzędach i instytucjach, oraz z innych 
źródeł, z któryc. najobfitszym był odsetek prze­
znaczony przez Teatr Polski z dochodu przedsta­
wienia teatralnego w dniu 3. mała. Z sum tych 
pokwituje się osobno.
Elżbieta Korfantowa, przewodnicząca Komisji 

Kwesty Ulicznej.
Tadeusz Stark, przewodniczący Komitetu Ob­

chodu Narodowego 3. Maja.
Halemba w Katowickiem. (Pi e r w s z a Ko­

munia św.) W nieazielę 11. maja przystępowały dziat­
ki naszej parafii w liczbie około 110 do pierwszej Komu­
nii św. O gedunie 7% zgromadziły się dziatki przy 
szkole, skąd w procesyi z muzyl ą i Wiel. ks. probosz-

' nem na czele zostały wptwvzuzi no <fo 'itośdoła. Przy­
bywszy do kościoła wszedł Wiał. ks. proboszcz 
na ambonę i w serdecznych słowach przemówił do 
dziatek, dając im wskazówk do dalszego dobrego ży­
cia. Poiczas nabożeństwa śpiewali człorKOwie Towa­
rzystwa śpiewu,1 którzy swe.ni występami przyczynili 
się do upiększenia uroczystości. Najpierw serdeczne 
„Bóg zapłać“ Wiel. ks. proboszczowi za wszystkie tru­
dy i mozoły, około przygotowania naszych dziatek, na­
stępnie dyrygentowi, członkom Towarzystwa śpiewu i 
orkiestrze. Paruiianie.

Zabrze. Ostatnia niedziela na bardzo długo 
pozostanie nam jeSecze w miłej pamięci. Juz rano 
wyruszyła tutejsza kongregacya młodzieńców io 
Zaborza, na 25-letni jubileusz założenia kongrega- 
cyi młodzieńców w Zaborzu. Kościół który był 
ślicznie upiększony, jak nie mniej piękne kazanie 
tamtejszego proboszcza i dosyć pokaźna liczba 
zebranych z Zaborza młodzieńców, podniosło nasze 
serca i zniewoliło nas do tern większego skupienia 
podczas nabożeństwa, podczas którego tamtejsi 
chłopacy ślicznie na głosy śpiewali. Po nabożeń­
stwie udaliśmy się wszyscy do sali p. Herda, ale 
jak bardzo zostaliśmy wzruszeni, gościnnością i 
ofiarnością tamtejszych młodzieńców. Cnociaz cza­
sy tak bardzo trudne, ugościli oni nas suto kawą, 
plackiem i przekąskami, aż jeszcze resztki pozosta­
ły. A co za zgoda, co za prawdziwie eh rreścijań- 
ska miłość panowała podczas całego dnia. A to nic 
tylko związki polskie, lecz co podkryślić wypada i 
związki niemieckie tam były obecne, które zarów­
no z nami się cieszyły. O przebiegu dnia, o mo­
wach, żartach i przedstawieniach nie będę się roz­
pisywał, gdyż korespondent z Zaborza to już do­
kładnie opisał. Jedno życzenie tylko wypowiedzieć 
chciałbym; i nasza kongregacya zabrska, życzyła­
by sobie podobnej rozrywki. A prawo do tego 
przecież mamy, gdyż podczas gdy w Zaborzu przy­
stąpiło w niedzielę coś 30 członków do kongrega- 
cyi, u nas w przedostatnią niedziele około 50 
chłopców wstąpiło pod chorągiew mariańską. Mo- 
żeby nasze duchowieństwo raczyło się przy spo­
sobności taką zabawą zająć i zgotować nam, może 
z niem. kongregacyą razem, taki dzień słoneczny, 
który każdemu na długo pozostanie w pamięci. Bo 
przecież to jest jedynym ratunkiem, to ostatnią de­
seczką, ażeby naszą młodzież, która przecież jesz­
cze w gruncie diuszy dobrą 1 niezepsutą jest, oder­
wać od tych światowych marności, które dziś na 
każdym kroku nam się narzucają. Teraz już nie 
cza» na spory, ale czas największy, ażeby coś 
jeszcze uratować. Na tej drodze ślemy wam To- 
chani młodzieńcy z Zaborza jeszcze raz nasze po­
dziękowania za wasze trudy, ofiary i dobre chęci. 
Może za pomocą Bogi i za poparciem duchowień­
stwa, wkrótce Was u nas ugościć będziemy mogli. 
Po tej chwili, niech Wam błogosławi Bóg.

Wdzięczni młodzieńcy 
z kongregacyl ma’ryańskiej.

Wiadomości gospodarcze, i przemysłowe
WROCŁAWSKIE CENY TARGOWE 

z dnia 24-go maja 1921 r.
Zboże: Pszenica 15,20. — Zyto 13,00. — Owies 

12,50. — Jęczmień browarny 16,00. — Jęczmień pa­
stewny 12,30.

Mąka: Pszeniczna 23,75. — Rżana 20.75. — Aus­
zug 2S -29,00.

WROCŁAWSKI TARG NA BYDŁtŁ
z dnia 21-go maja 1924 r.

(Płacono za 50 kilogr. żywe} wegi w markach złotych).
Woły; Pemomięsne, wyrosi© najlepszej jakości 36 

—38. Ptłnomięsne opasowe od 4 do 7 lat 30—35. Młode 
mięsne nieopas iwe i starsze opasowe 24r-29. — Młode 
średnio karmione i starsze dobrze karmione 15—23.

Buhaje: Pełń imięsne, wyrosłe najlepszej jakości 36 
—40- — Pfcinomięsne, młodsze najlepszej jakości 30—1 
35. — Średnio karmione i starsze dobrze karmione 
20—29.

Jałówki i krowy: Pełnomlęsne opasowe jałówki naj­
lepszej jakości 35—38. — Pełnomlęsne czasowe krov y 
najlepszej jakości do 7 lat 34—36. — Starsze krowy 
opas )we i mniej rozwinięte krowy i jałowki 28—33. —* 
Średnio karmione krowy i jałówki 20—27. — Lidio 
karmione krowy i jałówki 12—19.

Cielęta: Średnio opasowe i najlepsze od cycka 41—- 
45. — Liche opasowe 1 dobre od cycka 36—40. — Li­
che od cycka 25—35.

Owce: Jagnięta tuczne 1 młodsze skopy tuczne 40 
—45. — Starsze sktpy tuczne i mniej wartościowe ja­
gnięta 32—39. — Średnio karmione skopy i owce 25—30. 

Świnie: Tuczniki ponad 150 kg. żywej wagi 51—52.
— Pehiomięsne ponad 120—150 kg. żywej wagi 49—50.
— Pełnomięsne ponad 100—120 kg. żywej wagi 45—48.
— Pełnomięsne ponad 80—100 kg. żywej wagi 40—44.
— Maciory i kiernozy trzebione 40—48.

Spędzono: wołów 218, buhai 402„ jałówek 176. 
krów 477, cieląt 1230, owiec 223, świń 2343. — Wywie­
ziono na Śląsk Opolski 118 sztuk bydła rogatego, 
100 śiwin, 12 cieląt i 5 owiec; na Śląsk Środkowy ł Dol­
ny 56 sztuk bydła rogatego, 76 Swń, 3 cielęta i 1’ owcę; 
do Saksonu 43 sztuk bydła rogatego i 5 świń; do Ber­
lina 7 STtuk bydła rogatego. Pozostało niesprzedanycH: 
230 sztuk bydła rogatego 246 świń 1 30 owiec.

STAN WALUTY GIF! DY BFRÏINSKIFI.
Płacono za: 24. 5. 23. 5.

ICO guldenów hol« ndersklch « • i 157,51 157,51
I0C franków belrtiskicłi . • 9 • 19,65 19,65
100 _ francuskich . ■ • ■ 22,94 23,14
100 „ szwalcarsklcb « • • 74,81 74,81
100 koron norweskich • • • 1 58,35 58-?5
100 „ duńskich • * • 1 71.22 71,22
100 „ siwędzklch i • • • 111,72 111,72
100 „ czeskich ■ • • • 12 51 12,51
10G lirów włoskich , t 1 18.70 18,70
100.000 koron austryacklcb • • 1 5,94 ■5,r*
100.1X)0 „ weclersklch • • • 4,58 V...
1 funt szterllngów anslelsktcL • * 18,30'/, 18,307,
1 dolar amerykański i _ • 4,19 4,19

W B e r 1 i n i e płacono za zioty 77—81 fenygów nie­
mieckich.

X Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 23. 
maja 1924 r. Płacono za 100 kilogramów franko stacya 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 26,30. —i Ży­
to 14,95. — Owies 14,95. — Jęczmień 14,55. — Makuch 
lniany 22,55. — Makuch rzepakowy 18,00. — Osudu 
pszeniczne 10,30. — Osucie rżane 10,05. — Tendencya 
zupełnie bez ożywienia.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOZOWÄ
z dnia 23-go maja 1924 r.

Płacono za 100 kilogramów w walucie zlotowej: 
Żyto kongresowe 12,33- -13,62. — Żyto poznańskie 13,33. 
— Owies kongresowy 13.33. — Owies pomorski 14,10. — 
Osucie riane 7,22. — Usposobienie spokojne, obroty 
małe.

BIBLIOTEK»* „KATOLIKA
powieści i opowiadania ludowe E5

BOHATER ZAKONNIK 1
cz,:i ;jrzygo'Jy Brata Piotra w krajach = 
- mau ometaúsklch 1 mauretańskich - EE

Cena 50 fen, do łez wzruszające czytanie. Cena 50 ten. —
Z innych powieści są na składzie:

Cesara Domfcyan - milioner I śmlectara == 
Tryumf wiar/ - Odzyskana córka - Scsešť — 
oeczek złota - Sm pijaka - Powieś ci o zhoj- ZE 
ach • most westchnień - Wydrążona igła ■■ 

f^tara księga - Dla marnego ęrorza - OŁIę- = 
żenle Pragi - Czarna księżniczka - Pod E= 
znakiem krzyża - - - Chata lrlanozAe. 3 

HT Cena każdego tomika 50 fen. ES
Dziecię Marjl - Walerya - Ofiara królowej. == 

Cena 3<aźdej powieści 80 fen. ES
~)rogi Sprawiedliwości .... cena 1,00 mk. = 

Kto zamówi wszystkie powiastki j przy- == 
śle pieniądze naprzód otrzyma przesyłka ES 
franko. EE

Wysyłka za pobraniem poczto w. (to znaczy pocztę EE 
ściąga naleiytość) podraża każdą powieść o 20 fen. EE

Adresować należy: EE
„KATOLIK“ BYTW, (BonUen O.-S.) =

Tuice lairi&nlć
moje domoQiwo murowMu (pomieszkania 
dla 2 komorników 1 gospodarza) z piękn. ogro­
dem owocowym i 2 mórg dobrego pola w Mikul- 
czy«- it (Śląsk opolski) na równow? rtośdowe w 
Województwie Śląskiem. Uczciwi ref lektaná pow. 
tarnogórskiego mają pierwszeństwo. Zgło­
szenia do „Katu lika“ pod K. O. 5/122.

Tanio do sprzedana
z powodu przeprowadzki

2 konie roocczc, 2 wer-y na­
rzędzie Lrolnicze w komplecie, 

5 morgów pola obsianego, 
umeblowanie 1 pokoju i kuchni.

Oferty pod lit. K. D. 44 Świę­
tochłowice poczta.

UULZ. - - k—< >

E'ortepiany, lutnie, mandoliny, 
gitary, skrzvnce, gramofony 
i gramolę. Wielki wybór płyt

do gramofonów artystycznych, do tańca i innych. 
Wazelkte przybo-y .uuzytzr o
— maz wielki wyoórw u K - 

Towar pitiwszorzędi.y. Cen) umiarkowane

Rudolf Stasdiik, Bpm,
Wielka BloCnlra 40. Telefon 1823.

IAAAAAAAI

Płaszcze
gumowe

od najzwyklt. szych do 
najlepszych w cenach od 19.30 mk. począwszy 

poleca

HHeásiy
11. I lllllllllllllllilll

^ -r V - * '
11I i ItŤf litÎ

Zaborze.
ISA A/l

Jan Sporys
Bytom G.»S.

ulicaTrfrnogo r »)« 4? 
w domu mMrza piJcars- 
kt :go Kuba l, — poleca
uuożiki

14 dn< chodzące.
Regulatory
srebrne zi f arki remont.

4asywm iłote
pierścionki ślubne

lako też W3zclk. tow »ry 
ifoie i srebrne oraz o- 
kuiarj 1 binokle po:ec<i 
po cenach jąknajtańsij eh.

Wszelkie choroby
mogą być w krótkim czajie wyleczone 
przez magnetyzm i lecznictwo przyrodne. 

Zaraz po badaniu uczuwa pacjent polepszenie
Żółciowe kamienie usuwam w 94 

Godzinach pod gwarancją.
Eleonora Frąckowiak

Magneopatka i lekarka przyrodna
Król. Huta, Plac Mateiki 2,

(dawniej Bluchcrplalz).

PPAKTYCZMY
PORADNIK PSZCZELARSKI
zawierający najważniejsze wskazówki 

hodowli pszczół
zebrał, opracował i napisał Józef Lorenz, 

inspektor 1 zkół ludowych w Krakowie. 
Objętość 178 stron. 30 pięknych obrazków ob­
jaśnia treść Całość napisom językiem prostym, 

każdemu zrozumiałym
Kalendarz iszczę irskl

zaoiera rady i wskazówki jak się pszczołami 
w każdym z poszczególnych miesięcy opiekować

Oprawny egzemplarz kosztuje 
3.00 mk. złof. z przesyłką.

„Katolik», Bytom (Beuthen OL)
Na Polskę i Województwo Śląskie główny skład: 
Księgarnia „Górnoślązaka", Katowice
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